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Po wybojach

CAŁY KRAJ
przy urnach wyborczych
Wszędy ie spokój i powago
Frekwencja tresujących często dochodzi do 100 proc.

W całym kraju wybory wczorajsze minęły w spokoju i po 
wadze, właściwej dla ważności chwili. Przebieg głosowania re­
ferujemy poniżej.

Powabie, spokojnie
i §wt€rsowo

Gifawsft
S9 stycznia panował na ulicach Gdań 

ska ruch, jak na dzień niedzielny nie­
zwykły. Wszędzie widać grupki śpieszą­
cych przechodniów. To ci, którzy oddali 
swe głosy, lub też idą dopiero głosować. 
Na twarzach widać skupienie, ludność 
Gdańska zdaje sobie sprawę z ważkości 
momentu. Przed siódmą rano już przy lo 
kałach wyborczych uformowały się ko­
lejki.

Punktuair.il o godi. 7 otwarty *ię pod­
woje lokali wyborczych w Gdańsku, przyj­
mując pierwsze rzesze ąłusujących.

Na twarzach obywateli uwidacznia się 
.spokój, powaga chwili i jakaś moc wy­
pływająca ze znalezierva prawdziwej drogi' 
wiodącsi do spokoju I równowagi.

Odwiedzamy wieie obwodów interesuj ic , 
się przede wszystkim porzgOKiem, panują­
cymi nastrojami i techniką głosowani' i„ +■ tu 
trzeba podkreślić, że wszędzie ponuje tad i 
spokój. Tworzące się długie kolejki spowo­
dowane są ścisłym przestrzeganiem przepi­
sów przez aparat wyborczy, który dokładnie 
sprawdza, czy dany wyborca iest wpisany 
na listę. Tajność wyborów jest ściśle prze- 
strzegon*’ i zachowana. Przewodniczący 
komisji doręcza każdemu kopertę, w którą 
wyborca wkłada przygotowany przez siebie 
numerek.

Gadzina 10.30. Wrzeszcz, Aleja wojska 
Polskiego 112. Obwód nr 11. Na 2944 u- 
pirawnionych do qtosowania, zqtosito się 
;ut ponad 100U osób, w 1ym większe grupy 
BOP, kolejarzy i tromwo,arzy.

Obwód 21. Uprawnionych 2976. Do qodz.
11 głosowało concd 1100 osób. O godz. 11 
w południe dowódca 16 dyw. gen. Duszyń­
ski wraz z sze'em sztabu płk. Garbowskim 
i wyższymi oficerami oddają swój głos w 
obwodzie mieszczącym t się na terenie ko­
sza»-.

Godz. 12.30. Do obwodu nr. 18 zgłasza 
się prezydent miasta Gdańska Bolesław 
Wowicki wraz z małżonka, spełniając swą 
powinność obywatelską.

Nowy Port. W gmachu szkoły powszech­
ne przy ul. Paratialnej 16 mieści się ob- 
wój nr. 39. Przewodniczący komisji Antoni 
Zientek informuje: „Frekwencja wyborców
bardzo djża. Do godz. 14 na 2340 uprawnia 
nych ąłosowaio ponad 60 proc. Mamy do 
dyspozycji samochody ciężarowe i sanitarki, 

tarymi nvozimv starców i chorych -.
Podobnie ma się sytuacja w mieszczą­

cym się niedaleko obwodzie nr. 38, gdzie 
jak mówi przewodniczący uudwik Skibiński, 
ludność płynie od 7 rano nieprzerwaną fo- 
'q. Przeważnie nobotnicy portowi i maryna­
rze wraz z rodzinami.

Godz. i 8. Frekwenc.a niezmniejszana. 
Przed lokalomi wyborczymi - diuąie kolejni 
osób. Obywatele bez szemrania stoją pół 
godainy czy gadzinę ażeby moc wziąć u- 
dział w tym wielkim akcie państwowym.

.ZRAETOFOWIZOWANA" KOMISJA
Godzina 8.30. Komisja obwodowa Nr 

15 we Wrzeszczu, w szkole przy ul. Pe- 
sialozzlego. Warunki lokalowe idealne. 
Obszem» sala, dwa wyjścia. Przy czte-i 
rech stanowisicach (według ulic) urzędu­
ją czterej członkowie komisji, tv lokalu 
jest ciepło, przygrywa radio, nic dziw­
nego, na czela tej „zradiofonizowanej’ 
komisji stoi sam dyrektor PR w Cdań- 
sku Paroli, obok urzęduje b. prezydent 
Gdańska ob Kotus-Jankowski.

— Jaka frekwencja? — pytamy jed­
nego z członków komisji.

— Głosowało już około 300 osób, tj. 
około 10 proc. ogółu uprawnionych.

W obwodzie 14 na Wajdelozy we 
Wrzeszczu, o godz. 9 . oddało glosy już 
około 20 proc. Parę osób zwraca się do 
przewodniczącego.

— Dlaczego nie ma nas na liście?
— Czy sprawdzaliście w odpowiednim 

czasie, czy figurujecie na liście?
— Nie
Interwencja jest mocno spóźniona i 

Już nieaktualna.
Przy ul. Parkowej jlrzez schody cią­

gnie się długi ogonek, r ;za kolejką ma­
ją prawo wchodzić gr ij,

— Dziś do godz. P > mieliśmy siedem 
grup, ogółem gloso. Jo około 15 proc. 
uprawnionymi —■ wyjaśnia jeden z człon 
ków komisji.

JAK GŁOSUJĄ
Sposób oddawania głosów Jest bar­

dzo różny. Jedni wkładają kartkę wy­
borczą zupełnie jawnie, nawet demon­
strują, inni zaszywają się w głęboki 
kąt, starannie .zaklejają koperty.

Wpadamy na chwilę na Morską do 
21 onwodu, który z zewnątrz oblężony 
jest przez głosujących. Wewnątrz panuje 
ład i porząaek. Akurat oddają swe glo­
ny grupy bankowców i skarbowców,

LICZNIEJ, NIŻ PODCZAS REFERENDUM 
A teraz do Gdańska. DT-zed vszys'kt- 

mi n.emal lokalami obwraaow tłumy. Już 
na pierwszy rzut bką widać, że głosowa 
nie objęło większą grupę ludności, niż re­
ferendum. Ludzie tłoczą się do urn wy­
borczych, aż milicja wstrzymywać musi 
napierających.

— Bójcie się Boga, ludzie, a przecie 
jeszcze do wieczora zdążycie — po­
wstrzymuje jakiś energicznie przepy­
chająca się paniusię, młody Ormowieo, 
przy lokalu komisji Dowodowej na Łą­
kowej. Przed chwilą komisję tę odwie­
dzili podobno przedstawiciele placówki 
dyplomatycznej zagranicznej. Jeśli.nie 
byli zbudowani naszą karnością, to za­
imponować im musiał ów spontaniczny 
udział ludności w wyborach. Nierzadko 
widać ludzi o kulach, matki z małymi 
dziećmi, ledwo się poruizaląte staruszki,

WSZYSCY KOLEJARZE 
GŁOSUJĄ NA TRÓJKF 

Dojeżdżając do obwodu Nr 28 sły­
szymy dźwięki orkiestry. To w takt

dziarskiego marsza, z transparentem, idą 
kolejarze. Na transparencie lapis: 
„Wszyscy kolejarze głosują na trójkę".

— Niech pani nie myśli, że to tylko 
tak napisane dla efektu — mówi jeden 
z członków komisji. U nas 99 proc. za 
Blokiem murowanel Kolejarze to swoje 
chłopy, wiedzą czego chcą.

Są ’■oztargnieni, niektórzy zapomnie­
li przynieść kartki wyborcze. W ostat- 
niet chwili jakaś młoda osoba nerwowo 
wydziera z gazety kartkę z trójką.

— Czy to, aby ważne? — pyta z nie­
pokojem,

— Ważne, uspakaja ja jeden z kole­
jarzy

Podobnie, jak kolejarze, z transparen­
tem uroczyście powędrowali co urn wy 
borczych również członkowie Związku 
Pracowników Budowlanych (głosujący w 
obwodzie 20) i inni.

W CAuYM MIEŚCIE PANUJE 
WZOROWY PORZĄDEK

Na chwilę jeszcze zaglądamy do ob­
wodu 33 w Gdańsku Rozmawiamy z 
przewodniczącym ofc. Ryfką.

— Frekwencję mamy dużą. Do chwi­
li obecnej tj. do godz. 11.40 oddało swe 
głosy około 45 proc. uprawnionych. Cha­
rakterystyczne jest, że nawet wiele grup, 
z którymi umawialiśmy się na godziny 
późniejsze, głosowało we wcześniejszym 
terminie

Na zakończeni i. wędrówki po „głosu 
jącyn. Gdańsku wchodzimy do przewód 
niczącego Komisji Okręgowej Nr 23 wi- 
ceprezvdenta Stolarka.

— W całym mieście panuje wzorowy 
porządek, wszy-stkie Tu arunki glosowa­
nia są zachowane, Do chwili obeciej tj. 
do godz. 12.30 przeciętnie 4(As oc. upraw 
nionych do glosowania speuiło swój 
obowiązek. W niektórych obwodach cyf­
ra glosujących przekroczyła natręt 70 
proc. — mówi przewodniczący. -

Nad techniczną stroną wyborów, na 
terenie samego Gdańska (33 obwody) 
czuwa 180-osobowa grupa techniczna - 
kpt. Augustyniakiem na czele.

Dzięki pracy tej komisji wszystkie 
obwody mają aparaty telefoniczne, czyn­
ne jesł pogotowie elektryczne, poza tvm 
w każdym lokalu wyborczym na zapas 
przygotowano świece, naftę. Członkowie 
komisji oowodowycn w Gdańsku otrzy­
mali dzienną porcję wyżywienia, więc 
chleb, kiełbasa, piwo, papierosy. Stołów 
ke Zarządu Miejskiego od 5.30 rano wy­
daje śniadania

NIEGROŹNA WALKA 
PRZEDWYBORCZA 

Sprawnie pracuje Międzypartyjny 
Komitet Propagandy Wyborczej w Gdań 
sku. Co godzinę wszystkie komisje ob,wo 
dowe zdają meldunki z frekwencji, które 

.odnotowuje się w specjalnych rubry­
kach.

— Przypihtowaliśmy aby propaganda 
przedwyborcza nie odbywała się bliżej, 
niż 100 m. od lokalu wyborczego — wy­
jaśnia przewodniczący Komitetu, oh. 
Dąbrowski. Jak z raportów terenowych 
wynika, warunek ten jest całkowicie 
spełniony. Ostatnie momenty walki

W dniu wczorajszym na terenie ca­
łego kraju odbyły się wybory do Sej­
mu Ustawodawczego.

Opierając się na materiale, zebra­
nym przez naszych korespondentów 
w wielu miejscowościach województ­
wa gdańskiego, oraz na plerwszvcr« 
meidunkacn radiowych z głębi kraju 
— pragniemy się podzielić z Czytelni­
kom' ogólnymi obserwacjami z prze­
biegu wczorajszych czynności wybor­
czych.

Na terenie całego kraju wybór, od­
bywały się w atmosferze zupełnego 
spzkojn i nte zostały zakłócone żad­
nymi przykrymi incydentami. Frek­
wencja glosujących była bardzo znacz 
na. Do godz. 3 p.p. w różnych czę­
ściach kraju osiąnęła ona 50 80
proc. uprawnionych do głosowania.

Zarówno na terenie województwa 
gdańskiego, Jak i w pozostałych t-ęs- 
ciach kraju, rzucała sic w oczy dosk 
neła sprawność komisji wybo-czych, 
którą podkreślali z uznaniem zarów­
no glosujący jaK i obrer,! nrzy T*>o- 
rach obserwatorzy zagraniem' Kore­
spondenci nasi stwierdzili, że we 
wszystkich obwodach wyborczych, 
które odwiedzili, ustawowe warunki 
pięcloprzymiotnikowości wyborów by 
ty najściślej przestrzegane.

W godzinach popołudniowych radie 
warszawskie nadało szereg audycji re 
portażowych z przebiegu wyborów 
w Warszawie. W ramach tycli audy­
cji wypowiedzieli przed mikrofonem 
swe uwagi 1 obserwacje obecni w lo­
kalach wyborczych przedstawiciele 
prasy zagranicznej. Dziennikarze: bry 
tyj skIT'francuski i Unii PId. Afrykań 
sklej podkreślali kOiejno atmosferę 
spokoju i porządku, w jakiej odbywa­
ły się wyoory, oraz stwierdzili jedno­
głośnie, że zaobserwowany przez nich 
przebieg czynności wyborczych nie 
nastręcza najdrobnlelszych nawet za­
strzeżeń z punktu widzenia prawnego.

Na tym kończymy nasze pierwia­
stkowe sprawozdanie z przebiegu 
dnia wczorajszego, Obecnu, wraz z 
całym krajem czekamy z napięciem 
na pierwsze meldunki o wynikach 
wyborów powszechnych.

przedwyborczej mają niegroźny charak­
ter.

Ponadto Komitet dostarczył samocho­
dów do przewożenia chorych. Frekwen­
cja o godz, 15.30 według raportów po- 
szczególnych obwodów, wynosiła w 
Gdańsku przeciętnie 60 pror a w nie­
których punktach przekroczyła 70 proc,

O godz 18.30 w Gdańsku frekwencja 
średnio wynosi od 75°/o do RGV«.

Tak glosował Gdańsk w dniu 19-go 
stycznia. Poważnie, spokojnie, masowoi

(i)
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Dziennikarze anielscy w komisjach wyborczych

■Się
Dzień wyborów w Gdyni rozpoczął 

Dardzo wcześnie. Przed niektórymi 
komisjami obwodowymi jut na pól go­
dziny przed otwarciem lokali wybor­
czych, tj. o godz. 6.30, stanęły ogonki 
głosujących. Na ulicach, pomimo święta, 
od wczesnego ranka panował ruch, i 
wbrew przypuszczeniom panikarzy, naj­
zupełniejszy spokój.
Przed Komisją Obwodową Nr 24 (Orło­

wo, szkoła Nr 11) okjło godz. 10.30 sta­
nął tak potężny ogonek, że że na jego 
pomieszczenie nie starczyło przedsionka, 
korytarza, schodów 1 wreszcie samego
lokalu, w którym urzędowała komisja.

Stolica głosuje
w spitojti i z nalepią

WARSZAWA. (API). -- W Warsza 
wie glosowanie odbyło się w całkowi­
tym spokoju i z należytą powagą. Frek­
wencja wyborców szczególnie duża w 
godoinach południowych, większe gru­
py wyborców1 zjawiają się przed lokala­
mi zbiorowo i manifestacyjnie glosują.

W obwodach śródmieścia największe 
nasilenie głosujących w godzinach po­

południowych, Do god— 16 — 80 proc. 
wyborców już głosowało.

Dziennikarze zagraniczni odwiedzają 
b. często lokale wyborcze, dokonywując 
zdjęć i zasięgając Informacji.

W powiecie Pruszków — Płock — 
Gostynin — Żyrardów duży odsetek wy­
borców złożył już swe głosy.

Üfś&MIki
fflofer DemakratvczNgo-w Mzi
Hiezw^lc wysoka ffre«wenriaqłosi!lącvf!i

ŁÓDŹ (API) — Proklamowany przez 
PSL bojkot wyborów w okręgu miej­
skim nie udał się. Po gorącej atmosfe­
rze ostatnich dni przedwyborczych mia­
sto jest spokojne i skupione. W loka­
lach komisji wyborczych panuje atmosfe 
ra podobnie jak w świątyni ludzie mil­
czą lub rozmawiają nółglosem. Jedynie 
*.artki z numerem 3 w ręku u bardzo wie 
lu świadczą o tym, że wyborcy uhcą 
glosować tak jak uchwalono na licz­
nych wiecach w sposób demonstracyjny.

W Łodzi są wystawione dwie listy 
wyborcze nr 2 Stronnictwa Pracy, rze­
miosła, fcupiectwa oraz djobpvch przed­

siębiorstw oraz lista nr 3 —Bloku De­
mokratycznego.

Lista PSL jak wiadome została unie­
ważniona, gdyż po sjrreśleniu podpisów 
konfidenta Gestapo Morela oraz szeregu 
vo’ksdeutschow itp. nie miała ona wyn.a 
ganych przez ordynację stu wa*nvch 
nodpisów i Mikołajczyk zapowiedział 
wobec tego bojkot wyborów w Łodzi.

Jal.o pierwszy wielki sukces trójki w 
Łodzi należy uznać wieikie zaintereso­
wanie wyborami i wielką frekwencją 
wyburów.

W jednym wypadku próbowano zro­
bić sztuczny fiok przy umie w obwo- 
tae 120,

Kilkadziesiąt osób, dla których nie star­
czyło miejsca pod dachem, mokło z po­
dziwu godnym spokojem na zimnym desz 
czu. Publiczność zachowywała się kultu­
ralnie. Głosowanie przed południem, jak 
i po południu odbywa się barazo licznie. 
Rano glosowali pracownicy Centrali Wę 
giowej. Ogrodów Miejskich, nauczyciel­
stwo. Jedyną niedogodnością był wielki 
tłok, ale na to, jak poinformował jeden 
z członków Komisji, nie można było nic 
poradzić, ponieważ w obwodzie tym gło­
sowało około 2.800 osób. Tłok się znacz­
nie zmniejszył w godzinach popołudnio­
wych.

W obwodzie Nr 21 (Miejska Rada 
Narodowa) do godz. 11 głosowało już 
około 40 proc.

— Jeżeli nadal będziemy mieć taką 
frekwencję, to do czwartej skończymy 
— mówi członek Komisji, komisja pra­
cowała jednak do godz. 19.

W komisji nr 21 głosują bardzo licz­
nie. I tu panuje zupełny spokój, poza 
drobnymi zresztą sprzeczkami o miejsce 
w kolejce. Kilka kobiet żali się, ce nie 
mogą czekać, bo na dole zostawiły dzie­
ci. Zresztą nie brak i dzieci, które przy­
szły z rodzicami i cierpliwie stoją w 
kolejce. Widok maleństw prowokuje pu 
bliczność do żartów.

O, patrzcie państwo — mówi ktoś z 
tłumu — taki mały berbeć, a już glosuje.

— Do trzech policzyć pewnie umie, 
to i głosoweć»może — odpowiada jakaś 
kobieta.

— Niech się uczy, za kilkanaście lat 
i on będzie sam głosowali

W obwodzie Nr 6 (Szkoła Morska) 
dowiadujemy się o małej sensacji. Przed 
chwilą była tu ekipa Polskiej Kroniki 
Filmowej i robiła zdjęcia z przebiegu 
głosowania. Do godz. 11 frekwencja wy- 
nosła około 35 proc.

W obwodzie Nr 18 (Ośrodek Zdro­
wia) przed południem odbywało się po 
większej części głosowanie grupowe in­
stytucjami. Do godz, 3 głosowało około 
75 proc.

Jak się dowiadujemy, kilka lokali 
wyborczych w Gdyni odwiedzili przed­
stawiciele prasy angielskiej, oprowadza­
ni przez polskiego oficera łącznikowego. 
Dziennikarze mieli możność przekonać 
się na własne oczy o całkowitym po­
rządku i prawidłowości głosowania.

W iednym z lokali dziennikarze zau­
ważyli kobietą, która jawnie oddała głos 
na trójkę. Zapytana przez nich, dlaczego 
nie korzysta 2 przywileju tajności, ko­
bieta odpowiedziała, że głosuje tak, jak 
jej dyktuje rozum I sumienie i nie po­
trzebuje z tym sią kryĄ)

Spokojny, pełen powagi przebieg głu 
sorzania wywarł na dziennikarzach jak 
najlepsze wrażenie. (t)

Sopot 
wcięta posłów
Od najwcześniejszych godzin rannych 

panował* na uticach Sopotu bardzo oży­
wiony ruch. Pojedyncze osoby dążyły 
do miejsc zbiórki, aby wziąć, udział w 
wyborach grupami według przynależnoś 
ci swych do partii politycznych, związ­
ków zawodowych, organizacji społecz­
nych, urzędów i instytucji. Spomiędzy 
6 obwodów, na które podzielono Sopot, 
najliczniejszy glosował w gmachu Zarzą­
du Miejskiego przy ul. Kościuszki. Ulice 
starannie wymiecione, gmach ozdobiony 
barwami narodowymi, sprawna służba 
informacyjna i porządkowa w osobach 
funkejonariuszów M.O. podnoszą uroczy«„ 
stóść i powaąę tak ważnego aktu pań-, 
stwowego, jakim były pierwsze wybory« 

Mimo, że w Zarządzie Miejskim gło­
sowało około 3000 osób (w całym Sopo­
cie około 13 tys.), nie trzeba było dłu­
go czekać na swoją kolej. Tłok panował 
tylko w ciągu pierwszych dwóch godzin, 
bowiem duża liczba obywateli pośnie- 
szyła zaraz o 7rano do urn. Doskonała 
organizacja przedwyborcza sprawiła, że 
grupy głosujących przychodziły stopnio­
wo, nie tłocząc się i nie zmuszając do 
długiego wyczekiwania w kolejkach. 
Sprawdzenie nazwiska na liście wybor­
czej, otrzymanie kooerty, złożenie gło­
su trwały kilka minut. Braków na lif­
tach wyborczych było niewiele. Dla ce = 
lów reklamacji i sporządzania ewidencji 
podróżnych uruchomiono specjame o* 
kienko.

Około godz. 9 ram do gmachu Ża­
rz .du Miejskiego przybył wojewoda 
gdański, inz Zrałek. Celem jego przyby­
cia była obserwacja na m ejscu preebio 
gu wyborów.

Jak głosowała 
Of# wis

Mieszkańcy Oliwy głosowali w czte­
rech obwodach. Od samego rana najwię­
kszy ruch panował w lokalu wyborczym 
9 obwodu, obejmującego roz.egłą dzielni 
cę między torem kolejowym a morzem. 
Wyborcy wędrowali do urny przez dwie

(Clą® dalszy na str. 2-ejj
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Przebieg wyborów do. Selmy
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

fabryki: w gmachu „Anglasa" oznaczano 
na liście stawiennictwo, a właściwy lo­
kal wyborczy znajdował się w sąsied­
niej fabryce lakieru „Deal". Zainicjowa­
ny przez dzielnicowe Komitety Wybor­
cze proiekt głosowania pasz czego Iny mi 
ulicami w znacznej mierze przyczynił 
się do przyśpieszenia tempa posuwania 
się kolejek. Frekwencja wyborców z u- 
ic, którym wyznaczono godziny ranne, 

wynosiła około 100 proc. w 9 obwodzie 
do-godziny 10.30 glosowało 700 osób, o 
godzinie 12 oddano już 1420 głosów. 
W pozostałych obwodach (nr 7 w gma­
chu Straży Pożarnej i nr 10, w centrali 1 
surowców rolniczych przy ul. Grunwaldz 
Sciej oraz nr 8 w Zarządzie Miejskim) 
kolejki były mniejsze, gdyż obwody te

obejmowały dzielnice nie tak rozległe. | wnq organizocjg i bardzo dużą frekwencją 
Około godz._ 13 wszędz-e głosowało już j boracy udriot, przychodząc do urn, samo- 
ponad 65 proc. wyborców. Wiele osób J rzuinie i spontorvcznie wy-ażcli swoje po­
szło do um jc-sccze przed godziną wy- zyływne postawienie do Bloku Stronnictw 
znaczoną praez komitet dzielnicowy dla | Demokratycznych i Rządu. Szereg orqei>- 
danei ulicv. I zacjj spofecz.nych i zawodowych oraz zakła­

dów pracy a także ' przyoadkowo zoraan - 
zowane grupy tworzyły care pochody, które

danej ulicy,
Rozmawiamy z poszczególnymi wy­

borcami. Wszyscy wyrażają zadowole­
nie, że wybory odbywają się wed’ug za­
sad ordynacji, bez żadnego prz musu. 
Pracownicy niektórych instytucji przy­
szli do lokali wyborczych grupami. Jed­
nakże wbrew szerzonym złośliwie po­
głoskom każdy mógł glosować swobod­
nie i tajnie. Nawet sceptycy i opozycjo­
niści muszą przyznać, że swoboda gloso­
wania bvła zupełna. Wieczorem frekwen 
cja glosujących w Oliwie osiągnęła o- 
kolo 100 proc.

Spokój, dostojeństwa zrozumienie
cMaw&Mi 

na prowincji gdańskiej
Całym terenie województwa gdań- 

«iego wybory odbyły się w otmosferze spo 
koju i powag,, pod znakiem jedności i zgo­
dy Oraz masowego udziału w nich wszyst- 
k"ch uprawionych. Głosowań 1 rozpoczęło

slj punktualnie o godz. 7 rerno i od razu przy 
fcrato duże nasilenie, tak że niektóre wsie 
już kolo ąodz. 10 i II w 103 proc, spełni­
ły swój wzniosły abow!ązek obywatelsku 
Przebieg charakteryzował się dobrą I tn—

odświętore udeko-owonc z transparcntaim*, 
przybywctv do lokali wyborczych.

Na przykład mieszkańcy Malborisa gre­
mialnie, ze śoiewem na ustach szli do urn 
już o godz. 7 rano. Wypisane na transoa- 
rentach takie hasta ick: „Warmia i Mazu­
ry wierne Demokratycznej Polsce'“, „Niech 
żyje Rząd Jedności Narodowej“, „Precz z 
reeuecją!" itp. świadczyły wyraźnie o sym­
patiach i nastrojach wyborców.

Mieszkańcy Starogardu z muzyką i śpie­
wem wznosząc okrzyki na cześć rządu i 
zblokowanych partii, masowo szli do lokali 
wy 'orczych.

Rybacka, nadmorska osado Łeba, sku­
piająca w przeważnej mierze repatriantów, 
od samego rana roiła się od spieszących do 

j swoich obwodów wyborców. Spokój i do­
stojeństwo, godne powcąi chwili, cechowa­
ły zachowanie się wszystkich obywateli.

Średnia frekwencja ąłosujących, wedluą 
prowizorycznych obliczeń poczynionych w 
trckcie glosowania, wynosi 90 proc. W sze­
regu miejscowości wszyscy uprawnieni, jak 
jeden mąż, spełnili swój obowiązek wybor­
ców. (w)

W okręgu gliwickim nr 43 głosowa­
nie odbywa się spontanicznie. Wybor­
cy idą do urn zc sztandarami dużymi 
grupami.

Na ulicach ludzie udają się do lokhli 
wyborczych manifestując za Blokiem. 
Dużą pomoc w akcji wyborczej wyka­
zują nauczyciele.

Ulicami Opola przeciągają grupy 
pracowników zdążając do um wybor­
czych. W okręgu kozielskim frekwencja

głosujących osiągnęła w godzinach ran- 
nych do 40 procent wyborców.

Wszędzie panuje nastrój poważny.
Dotychczasowe obliczenia z terenu 

województwa śląsko-dąbrowskiego wyka 
zaly, żo w Katowicach oddało glosy 6« 
procent uprawnionych. W Sosnowcu —■ 
60 proc., w Cl .wicach — 7.6 proc. Ne 
terenie Częstochowy 85 procent.

/W«® «fqr.sVw
Piesie ile pewnie

“Ja Pomorzu już w pełudnie
w w«e’ u miejscowościach wszyscy oddali glosy

BYDGOSZCZ. (API) — Od rana na 
teren.e woj. Pomorskiego ludność miast 

1 wsi rozpoczęta już oddawanie głosów 
w swoich obwodach wyborczych. Do 
godz. 10 ano średnio na terenie'całego 
województwa i m. Bydgoszczy głosowa­
ło już 25 procent wyborców a w nie­
których rejonach o godz, 12 — 90 proc. 
O godz. 15.3“1 liczba głosujących w mia­
stach o najsłabszym nasileniu osiąnię- 
fa 65 proc., a w innych doszła do 95. 
Frekwencja wyborów była nad spodzie­
wanie wysoka.

W m. powiatowym Szubin tamtejszy 
prbboszcz ksiądz Gałecki w czasie kaza­
nia wezwał zebranych w kościele do 
oddania swych głosów na listę Bloku 
Strrmnlcw Demokratycznych. Wzrusze­
ni słowami koznodziei wierni po nabo­
żeństwie uformowali pochód i pod prze­
wodem swego duszpasterza udali się do 
lokalu wyborczego gdzie złożyli swe 
glosy.

We Włocławku w obwodzie Nr 3 sie­
dem sióstr Urszulanek, które przybyły 
lo lokalu wyborczego, głosowało mani­
festacyjnie na listę Bloku.

Około południa na terenie mniej­
szych miast oraz we wsiach można było 
już zamknąć glosowanie, ponieważ wszy­
scy wyborcy oddali już glosy.

Spontaufczp/t 
gteijowa&e na Śląska

KATOWICE (API) — Wsie i miasta 
woj. śląsko-dąbrowskiego przybrały w

dniu wyborów odświętny wygląd. Ulice 
udekorowane flagami a loKale wybor­
cze przybrano zielenią i portretami.

W miejscowości Strumień już o 7-ej 
rano udała się grupa wyborców ponad 
500 osób licząca z orkiestrą 1 transpa­
rentami do swoich lokali wyborczych.

W Dziedzicach cała załoga walcowni 
przemaszerowała ulicami z orkiestrą i u- 
dała się do lokali wyborczych.

Pp^eiJ^S tvgcdnfa

W paw, głogowskim do ąodz. 12 gloso­
wało 60 proc. Wszystkie' lokale wyborcze 
są pięknie udekorowane, lOdność przyjeżdża 
Ijrmankami, przybranymi w zieleń i flagi. 
Nastrój pogodny, ale poważny. Spokój nig­
dzie nie zakłócony.

We Wractowiu do godz. 15 głosowało 
60—70 proc. uprawnionych, organizacja 
wzorowa, nostrój poważny, frekwencja zna­
czna, w ąodzinach popołudniowych wzrasta. 
W obwouzie 25 glosuje szereą ąrup, liczą­
cych do 600 asóo, które mają trójkę zat­
kniętą w klopie lub za wstążką u kapelu­
sza

bo ąodz. 15: pow. Kłodzko głosowało
50 proc., pow. Syców — 60 proc., Brzeg — 
40 proc., Oława — 90 proc., Oleśnica — 

. 80 proc., Milicz — 70 próc., Bystrzyca — 95 
proc., Ząbkowice — 35 proc,, (o 11 q.), Na­
mysłów -- £0 proc. Spokój nie został nig 
dzie zakłócany.

Ożywenie
w Poznaniu

POZNA». (APT). — Wczorajsza nie­
dziela minęła w Poznaniu pod znakiem 
powag“ spokoju. Najmniejszy incydent 
nie zakłóci! przez cały dzień akcji wy­
borczej. We wczesnych godzinach ran­
nych głosonćal’ najtłumniej żołnierze, a 
w godzinach popołudniowych ludność 
cywilna. Frekwencja ożywiona. Do godz.

Nastroje porozumień
W ubiegły poniedziałek czechosłowacki 

minister przemysłu Lausman oświadczył w 
przemówieniu, że Polska i Czechosłowacja 
muszą dojić do porozumienia, dodając, że 
winno ono nastąpić przede wszystkim na pła 
szczytnie wspólnej polityki w stosunku do 
Niemiec. W parę dni później kolega jego,

W Grudziądzu do godz. 14 oddało swe | wiceminister spraw zagranicznych Clemen- 
głosy 85 proc. wynorców. I tis, oświadczył, że wszystkie sprawy, daty-

MEUłZtDOU IÄ1ELA VT6RA8YGH
ll-gi dzień c ągn ersia l-sj Klasy 49 Loterii

Wygrane po 193.000 ał, NrNr 48917 
60976

Wygrane po 20.030 zł. NrNr 931 
1939 8214 13219 31844 36945 45310 
521.18 60757

Wygrane po 10.00C zl. NrNr 14394 
15571 17883 2895« 32584 34441 34572 
34357 39296 44624 53931 51843 56597 
56333 57273 58011 68340 63556

Wygrane po 5.0C0 zł. NrNr 404 1073 
S8.4 13525 14168 20 970 29122 29333 
29363 29894 31988 33234 36S17 47936 
5i512 60168 62547 62335 63052 63312 
69C03

Wygrane po 2.C00 zł. NrNr 198 384 
981 1238 EG.4 3774 4048 5335 6199 9363 
9724 10137 11C43 12519 12393 13045 
13433 13642 13989 14717 15123 15846 
16336 17842 18682 19689 20840 2103O 
21762 22* *07 23297 274S3 23244 29659 
30504 30589 33274 33889 31471 35379 
*$337 40577 .1453 42135 437^7 44770 

43435 43834 43S04 47983 48093 
4747? 50257 52049 52604 54613 55Ü19 
6ff2Dn 37175 58425 81619 61802 62170 
«25-11 64757 65912 65065 65819 863?4 
3640 99339

i Dalszy el y wygran-refc pę 500 zl 
■ 1-egs unia ciągnień*»

83084 100 54 391 831 39* 524 596
gN 702 788 797 56005 032 224 300
U< 505 509 615 989 57000 091 700
«06 374 514 535 028 640 663 92» 942
58035 069 208 2145 416 464 5G9 535
868 591 599 614 748 792 831 852 88*
59063 Ó88 238 376 443 444 450 4«U
«31 527 5 76 675 881 889 953
60018 037 073 112 147 287 319 335
385 388 390 4:0 503 552 678 637 643
652 638 729 '748 857 i883 89'. 955 01289
317 413 472 514 541 5b9 634 658 662
»>64 713 :521 834 857 931 980 981 62033
177 184 338 384 430 452 466 532 574
624 620 716 853 63009 199 227 £94
301 310 409 403 520 531 547 638 633
’07 827 848 86-? 873 924 64321 329
»00 685 748 821 831 910 65150 243
?,48 363 435 419 438 551 5S2 598 018
r32 991 66071 1 50 151 242 203 354
203 633 712 '714 720 702 £176 930 67067
073 098 102 £02 217 236 3C4 3E3 421
425 »80 563 643 809 815 846 838 836
895 304 68028 043 0S5 174 310 37fi
505 512 598 604 674 764 781 801 819
839 903 641 69010 026 103 148 150
£07 209 385 479 1346 957 700C0.

Wygrane po 500 zl z 2-ego dnia 
ciągnienia

Wygrane po 590 zł. NrNr 97 142 
141 154 132 184 273 205 311 403 448
489 509 574 663 7i3 818 820 821 88^
935 965 1088 125 127 225 263 356 444 
703 707 730 771 009 878 932 2046 154 
189 231 455 4S7 52S 570 605 615 658 
740 854 901 923 972 3095 183 263 371 
541 557 57o 631 864 500 9S5 944 989 
4016 C43 102 173 256 276 309 443 494 
515 532 54S 773 807 833 855 909 90S 
5021 159 181 245 265 357 366 3?7 402 
445 559 67? 900 930 6177 220 222 303
374 384 4U9 543 672 673 632 693 725
777 732 810 863 C09 927 7133 139 183 
221 2-łO 253 325 354 438 478 5C4 583 Cif» 
679 791 908 a45 8H5 172 292 387 400 
522 553 579 611 690 699 709 903 951 
970 900 983 9032 033 055 158 225 379 
530 50ł 624 653 675 931 054 £20

10083 123 153 3S3 403 516 537 «84 
710 715 745 769 838 831 11017 037 067 
160 152 263 274 4E4 503 509 576 588 
594 595 680 760 783 822 954 993 12016 
037 245 279 326 432 557 608 632 «35 
641 b44 889 056 13622 135 V9 »07 244 
315 465 618 630 SM 14151 201 T« 280 
283 383 4«6 4M 731 gig *25 *10 16080 
115 132 i«6 307 333 845 357 603 «17 
609 662 72« 850 805 28 16009 13 280 
211 34C *03 421 661 813 SP-, *90 TE’7 
771 8S6 851 868 17045 222 235 354 490 
503 591 636 838 672 771 Bil 921 180CP 
119 162 173 176 244 347 350 357 424 
439 863 928 937 9S5 995 998 12C6' 
156 170 351 442 452 533 697 ','41 jfc 
823 872

200’3 145 198 247 384 451 581 020 
672 810 817 845 870 901 915 21074 
0e0 160 209 220 2.57 397 413 463 4<!,t 
552 590 620 69? 800 872 8S4 948 (
22109 547 576 617 721 942 993 2S069
091 336 540 562 682 750 807 878 903

24002 033 053 132 223 513 
341 352 418 475 499 727 792 884 WU 
£39 25006 037 093 205 269 305 Ul 
459 495 535 551 9ED 092 2G320 tk-i
092 108 135 203 234 282 291 338 87/
395 396 519 614 703 721 788 P!4 C$2
£56 911 953 994 27005 021 144 m 
170 246 250 2S0 306 318 350 268 ?Si
437 594 683 784 808 838 839 £Tl4 97„
28011 025 043 015 201 337 359 i-24 
538 o32 584 625 802 834 924 29054 
197 325 352 434 436 473 503 52? 506 
693 763 774 783 791 838

Dalszy ciąg wygranych po 500 7.' poctony będzie jutro.

czące granicy z Polską, za'atwione bęaą dro 
gq bezpośrednich rokowań między obu pań 
stwemi. Wyjaśnienie to przyszło w związku 
z memorandum czeskim, złożonym na ręce 
zastępców ministrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki. Okazuje się, że memoran­
dum to zawiera postulaty jedynie odnośnie 
da graniev z Niemcami.

W ostatnich tygodniach ucichła sprawa 
wyrównania różnic między Polską a Cze­
chosłowacją. Być może jednak, że wałkuje 
się ona w zaciszu dyplomatycznym. Nie u- 
lega wątpliwości, że aktywno wspólprpca 
obu narodów leży w ich najżywotniejszych in 
teresach, szczególnie wobec aktualizującego 
się zagadnienia Niemiec.

*
Londyn znowu stał się widownią ważnej 

konferencji międzynarodowej. Jest to wstęp 
do mającej się odbyć wkrótce wielkiej kon­
ferencji w Moskwie, poświęconej Niemcom, 
Zeszli się tu przedstawiciele 1? państw, któ­
re prowadziły wojnę z Niemcami, Zaraz z 
początku natknęli się oni no problem, który 
dziś może wydawać się jeszcze nieco przed 
wczesny, o który pOsiaaa ogromnie donio­
słe znaczenie. Chodzi mianowicie o to, czy 
traktat pokojowy ma być podpisany przez 
centralny rząd niemiecki. Na ternot przyszłe 
go ustroju Niemiec zdania są podzielone. 
Czechosłowacja np. jest za utworzeniem sil­
nych rządów prowincjonalnych przy jedności 
ekonomicznej Niemiec. W. Brytania wypo­
wiedziała się za natychmiastowym powoła­
niem do życia tymczasowe/ wrodzy central­
nej, co jednak — wydaje się — nie spotka 
się z aprobatą innych państw, ponieważ u- 
Irzymanie dzisiejszego stanu rzeczy na tere­
nie Niemiec na czas dłuższy przyczyni się 
niewątpliwie do wzmocnieni o poczucia, bez­
pieczeństwa narodów z nimi sąsiadujących. 
Trwałe zachowanie daleko posuniętej de cen 
tranzacji Niemiec może zapobiec szybkie­
mu nawrotowi haseł ekspansjonistycznych.

Produktem ubocznym sprawy niemiec­
kie) jest sprawa Austrii. Państwa zwycięskie 
tgodri/y się na przywrócenie jej niepodleg­
łości, me wdając się w ocenę, czy An­
schluss nastąpił jako akt gwałtu ze strony 
Niemiec, ery feż był dziełem wewnętrznych 
fęndencyj poważnej części Austriaków. Decy 
zja ta dowodzi taktu, właściwego dyploma­
tom. Dziś Austriacy sfonowią osobny naród, 
oddzielający Słowiańszczyznę południową 
od Niemiec.

Francja i W. Brytanie zgodziły j.ę na 
zawarcie sojuszu w ramach Konstytucji Noro 
dów Zjednoczonych. Sojusz ten, o którym 
mowa była jeszcze w czasie wojny, zawar 
ty został przez dwa rządy socjalistyczne, ja 
ko uzupełnienie trójkąta sojuszów: Związek 
Radziecki — W. Brytania — Francja. Rzą­
dy zachowawcze Churchilla 1 de Gaulle’a 
,.ie mogły się ugodzić co do warunków ta­
kiego układu, przede wszystkim na tle wy 
sol,-ich wymoąoń, jakie stawiał de Gaulle . 
niebywałego uporu, z jakim przy nich ob­
stawał.

Sojusz ten, który dopiero ma być zawarty 
jest posunięciem pozytywnym, o ile stanowi 
on środek obronny w stosunku do niebezpie­
czeństwa niemieckieąo. Taka właśnie było 
główna koncepcja sojuszów: brytyjska-ra-
dzieckiego i francusko - radzieckiego. Czy 
jednak wzmocni on pozycję międzynarodo­
wą Francji, należy raczej wątpić. Przy całej 
sympatii, jaką można mieć dla Francji, ob­
serwuje się ciągłe spodek jej prestiżu mię­
dzynarodowego. Następuje to przede wszysl

kim na tle trudności wewnętrznych.

Porozumienie zawarte zostało wprawdzie 
i na tym polu. Francja ma nareszcie pre­
zydenta 1 szefa rządu. Obój są socjalistami: 
Auriol i Kamadier. Powstaje -rząd kcahcyjny, 
który ma zmieścić w sobie cały wachlarz 
przekonań, a więc komunistów, socjalistów, 
radykałów, postępowych katolików oraz u- 
mianowanych prawicowców. Porozumień 
podobnych widzieliśmy jednak nc terenie 
Francji już cal < szereg. Nie doprowadziły 
one — jak dotąd — do trwałej stabilizacji 
stosunków/, a/ii do szybkiej odbudowy gospo 
darczej, Oitctecznie nie lak bardzo zniszczo 
nej wojną Francji. Francja jeszcze sprzed 
wo,ny posiada tradycję kraju rujnujących 
rozbieżności wewnętrznych. Do czego stan 
laid doprowedzić może, Polacy wiedzą z 
własnej historii.

0

Jeszcze jedna porozumienie warte jest 
zanotowania.1 Związek Radzie«1' i Norwe­
gia ugodziły się co do rewizji traktatu o 
Jemi/itaryzacji wyspy Szpicbarga. Szczegó­
ły tego porozumienia nie zostały dotąd opu 
błikowane, wiadomo tylko, że ma ono za­
pewnić wspólną obronę tej wyspy przez o- 
bo pańs’wa, Zbliżenie między Związkiem, a 
Norwegią ,obserwujemy nie od dziś. Zamani- 
fesfowaio się ono wyraźnie w okresie pow- 
slawania ONZ, kmdy na sekretarza gene­
ralnego tej organizacji W. Brytania wysu­
nęła ówczesnego premiera Belgii Spaaka, a 
Związek Radziecki ówczesnego ministra spr. 
zagranicznych Norwegii, Trygve Lie. Po dłuż 
szych targach wybór padł na tego ostatnie­
go. Dzisiejszy rząd norweski jest ’lewicowy 
i dąży do zbliżenia ze wschodnim sąsiadem 
z ko la polarnego. Tę samą tendencję zau­
ważyć można również w Szwecji, o czym już 
podawaliśmy swego czasu.

Porozumienie powyższe zawarte zostało 
drogą rokowań dwustronnych, mocarstwa 
były jednak poinformowane o ich przebieąu
i zasadniczych przeszkód nie stawiają,

*

Od zgodnego obrazu porozumień, cha­
rakteryzującego ubiegły tydzień w polityce 
międzynarodowej, odbiega oosyć silnie Gre­
cja, której sytuacja wewnętrzna skompliko­
wała się kryzysem rządowym i nieustający­
mi walkami zbrojnymi. Ten przewlekły stan 
chorobowy grozić może poważnymi następ­
stwami międzynarodowymi, jeżeli nie doj­
dzie do zmiany reżimu, prowadzącego poli­
tykę ucisku w stosunku do oponentów.

*

Z aziedziny gospodarczej notujemy dwa 
zdarzenia. Pierwszym jest fakt udzielenia 
W lochom pożyczki przez amerykański Bank 
Eksportowo - Importowy w wysokości 100 
milionów dolarów. Pożyczka ta przewidzia­
no jest na odbudowę gospodarczą Wioch 
1 na finansowanie eksportu włoskiego. Po­
dawaliśmy już wiadomości z postępującego 
zbliżenia gospodarczego wiosko - amery­
kańskiego. Ostalnia pożyczka wydoje się 
być bezpośrednim rezultatem pobytu pre­
miera włoskiego de Gasped w Waszyngto­
nie, w czasie ktorego sprawy gospodarcze 
doznały szerokiego potraktowania.

Drugim lakiem jest zapowiedziany na ko 
mec stycznia wyjazd polskiej delegacji han­
dlowej do W. Brytonii. Delegacja la ma ne­
gocjować układ hcncFowy między obu kra­
jami Miejmy nadzieję, że wysiłki jej u- 
wieńczone zostaną powodzeniem, którego 
potrzebuje gospadnika polska.

Lech BuntkowsLi !

13 głosowało 35 proc. uptawnlomfch óc 
głosowania. Z- licznych fabryk 4 zakła­
dów pracy jak również z poszczególnych 
bloków domowych ruszyły do um wy­
borczych grupki obywateli

W wolewódzłwit 
białostockim

— BIAŁYSTOK (API) — Do południa 
w mieście Białystok glosowało około 50 
procent. Na powiatach są wypadki, żo 
QIOS oddało już do 80 proc. wyborców. 
Na całym terenie województwa panuje 
spokój. Cały szereg gromad glosu'e 
zbiorowo z sołtysami na czele.

W Białymstoku na 1600 kolejarzy 
1300 stawiło się na punkt zborny i gło­
sowało wspólnie. Do Białegostoku przy­
byli wczoraj korespondenci zagraniczni.

W niektórych obwodach powiatu 
grajewskiego, łomżyńskiego, bielskiego 
były rozrzucone ulotki WIN nawołujące 
do qlosowauia na listę PSL. W obwo­
dach tych frekwencja z rana raczej sła­
ba wzrasta w godzinach południowych 
b. znacznie.

Z różnych stron
Na terenie obwodu Bielsko frekwen­

cja od początku bardzo duża, do godz. 
16 przekroczyła 60 proc, uprawnionych 
do głosowania. W woj. szczecińskim 
frekwencja głosujących duża, do godz., 
12 wyniosła około 50 proc. uprawnio­
nych. Wniektórych obwodach przekro 
czyta 75 proc. Dotychczas nie było żad­
nych. W niektórych obwodach pTzekro 
się w uroczystym nastroju, lokale wy­
borcze sa udekorowane, do urn przy­
chodzą nawet chorzy i zgrzybiali stanw,

Słupsk wykazał przed południem fre­
kwencje 80 proc., pow. Koszalin — 80 
proc., Łebcz — 50 proc., Miastko, Sła­
wno od 70 do 80 pree.

Szczególnie rzuca się w oczy masowy 
udział chłopów i osadników.

W Płońsku, Sochaczewie, Żyrardowie 
do godz. 12 głosowało do 50 proc. wy­
borców, Podobna sytuacja była w Prosi 
kowie, W okręgu 5 — Mińsk Maz, — 
do godziny 11 głosowało 45 proc. upra­
wnionych, W It ad zy minie duża frekwen­
cja, w Wcgrowie w godz. rannych słab­
sza. W pow. grójeckim lokale wyborcze 
odwiedziło kiikp dziennikarzy am ery kań 
skich.

Na terenie okręgu lubelskiego głose 
wanie było spokojne przy dużej Irek 
wencji. W szeregu obwodów frekwencja 
jest tał znaczna, że spodziewane jest 
wcześniejsze zakończenie wyborów. W 
pow ecie krasnostawskim i lubartow­
skim frekwencja bardzo duża.

W Lublinie korespondenci zagranicz­
ni zapytywali wyborców, jak glosują. 
Wyborcy występowali z szeregów, poika 
zujrc im trójki. W okręnu oifetyńskwi 
duży udział głosujących, którzy głosują 
w skupieniu i należytej powadze. W 
Radomsku, Kozienicach i Starachowi­
cach do godziny 12 glosowa'o 40 proc, 
W Radomiu przy wyborach obecni byli 
dziennikarze amerykańscy.

Rowy aniäasaüer IP*
w Was^ynctorie

WARSZAWA. (Tel. włj — W dniu 
8 bm. opuścił Warszawę, udając się 

do Stanów Zjednoczonych, nowomianc 
wany ambasador RP w Waszyngtonie, 
Józef Winiewicz, żegnany na lotnisku 
przez wyższych urzędników MSZ oraz 
ambasedoTa USA w Polsce, Bliss-Lane. 
Ambuoador Winiewicz, ostatnie charge 
d'af.aires w Londynie, był delegatem 
Polski na obie sesje .ONZ oraz delega­
tem polski na konferencję paryską, .Z 
za .rodu dziennikarz - publicysta, amPai 
Winiewicz zajmował się w czasie woj 
ny przvgotow'aniem i opracowywaniem 
materiałów dla rozwiązania zagadnie­
nia niemieckiego i jest autorem szere^ 
gu prac w tym zakresie.

finster
sttraw zagren czbtcJ 

J»tg sfswii edtnarzony
glonie Snafi

iii »J Utl SI et

j BELGRAD (PAP) — Charne d'affaires 
ambasady Dolskiej w Belgradzie — Zyg­
munt Sten-Stoberski odwiedzi! w towii 
rzysiwie attache wojskowego — pik, 
Brona i attache prasowego dr Jakub? 
ministra spraw zagranicznych Jugosła­
wii Timica i wręczył mu order „Polonia 
Restituta ’ 2 klasy, k*ÓTym prezydium 
KRN odznaczyło go za wybitne wysiłki 
w dziele u'nvatenia braterstwa 1 współ 
pracy narodów słowiańskiej
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Mintsśer JętfirąfcSaowsfci
wśród rfbaków - osadników

»Zatteza Czarny« powróci!
niewoli niemieckiej do Gdyni

W czasie ostatniego swego pobytu na 
Wybrzeżu minister żeglugi i handlu za­
granicznego dr. Stefan Jędrychowski, od 
wiedzi? w towarzystwie generalnego in­
spektora rybołówstwa morskiego dr. Lu 
beckiego i naczelnika MUR w Gdańsku, 
Hebla, osadą rybacką Śpiewowo, położo 
ną u właściwego ujścia Wisły do Zatoki 
Gdańskiej. Rybacy, zamieszkali w Śpie- 
wowie, rekrutują się przeważnie spo- 
jród osadników - repatriantów z tere­
nów wschodnich. Prawie dla wszystkich 
rybołówstwo morskie jest zajęciem no­
wym. Tylko niektórzy z nich mają pew­
ne przygotowanie do swego zawodu, 
gdyż są trochę obeznani z rybołów­
stwem słodkowodnym, które uprawiali 
w rozlewiskach Polesia, czy na jeziorach 
i rzekach wileńskich. Toteż wizyta mi- 
uisira Jędrychowskiego miała na celu 
urzede wszystkim nacczne przekonanie 
o sytuacji i potrzebach tych ryhaków- 
osadników, oraz stwierdzenie stopnia 
aklimatyzacji ich w nowych warunkach.

Ludność Śpiewowa zgotowała min. 
jędrychowskiemu owacyjne przyjęcie, a 
wójt miejscowej gminy wygłosił przemó 
wienie, w Którym przedstawił najpilniej­
sze potrzeby mieszkańców Śoiewowa. Eo 
nich należą: konieczność jak najrychlej 
ezego zaprowadzenia oświetlenia elektry 
cznego w osadzie, uruchomienia pomp, 
osuszających okoliczne niziny, oddanie 
gminie pr:;ez Earząd Miejski m. Gdań­
ska eksploatacji promów Ä to celem po­
tanienia przewozów przez Wisłę, a wre­
szcie pilne potrzeby miejscowych ryba­

ków w zakresie wyposażenia ich w od­
powiednią liczbę łodzi i kutrów, jak 
również sprzętu rybackiego.

Prezes miejscowego Koła Związku 
Ryjaków podziękował w ich imieniu mi­
nistrowi i przedstawicielom administra­
cji rybackiej za przyczynienie się do 
przekazania dzierżawy wód rzecznych u 
ujścia Wisły nowozorganizowanej wśród 
osadników - rybaków spółdzielni pracy.

Min. Jędrychowski zapewnił osadni- 
ków-rybaków, że rząd bierze sobie bar­
dzo do serca ich los 1 potrzeby i że na­
dal będą otaczani troskliwą opieką, do- 
pók. własną pracą nie zdobędą sobie 
trwałych podstaw egzystencji.

Następnie osadnicy zaprosili gości na 
rybackie śniadanie, podczas “ którego w

atmosterze serdecznej pogawędki min. 
Tędrychowski miał możność zetknięcia 
się z poszczególnymi rybakami.

Ze Śpiewowa min. Jędry-howski udał 
się do stoczni statków rzecznych w Pie- 
niewie, należącej do Zarządu Wodnego 
w Gdańsku, którą zwiedził.

Następnie minister przeprowadził in­
spekcję stoczni rybackich w Siankach, 
c Obudowanych i uruchomionych przez 
Morski Instytut Rybacki. Słwierdził tutaj 
dąży postęp w pracach, zarówno w roz 
budowie urządzeń i wyposażenia stoczni 
;ak i w budowie nowych jednostek ry­
backich, szczególnie kutrów. (lit)

Polewy ryb morskich
W ą:P*llMilW BM

Połowy ryb morskich na Bałtyku w 
ostatnim miesiącu ub. roku wyniosły ra­
zem 2.012 ton wartości około 63 milio­
nów zł.

W porównaniu z miesiącem poprzed­
nim połowy na wszystkich terenach wy­
brzeża zmniejszyły się z wyjąticiem ob­
wodu gdyńskiego, gdzie w dalszym cią­
gu występowały obfite połowy dorsza.

Wartość połowów w poszczególnych 
obwodach wyniosła: Gdynia ok. 49,5 mi­

lionów zł, Gdańsk ok. 6 milionów zł., 
Derłów ok. 3 miliony zł. i Szczecin ok. 
4,5 miliona zł.

Również zmniejszyły się w po-ówna- 
fliu z listopadem połowy dalekomorskie. 
Przyczyną tegc jest zakończenie sezonu 
połowu śledzi na Morzu Północnym. W 
grudniu łowiło 6 trawlerów, z których 
każdy odbyt p0 1 wyprawie. Razem stat 
ki te złowiły 2.115 ton ryb wartości ok. 
68 milionów zł. (fot)

Do portu gdyńskiego zowingł przyholo­
wany przez hotewnik „Rekin'1, staiek szko' 
ny Komendy Harcerskiego Ośrodka Morskie­
go „Zawisza Czarny'1. Siatek szkolny „Za­
wisza Czarny“, przybił do nabrzeża Indyj­
skiego dnia 1ó stycznia 1947 r. o godz. 17.

Przyprowadził go, jako kapitan, Franci­
szek Głowacki, ex-bosman statku szkolnego 
„Lwów1 , siary nasz przyjaciel, marynarz 
z krwi i kcści, który jeszcze przed pierwszą 
wojną europejską pływał na żaglowcach w 
amerykańskiej marynarce handlowej, nie­
zrównany żaqlomisłrz. Do tej pory nie nau­
czył sie dobrze mówić po polsku, chociaż 
bije w nim gorące, polskie serce. Znany jest 
dobrze starszemu pokoleniu oficerów PMH 
jako Głowacki“. Trafiamy właśnie na .mo­
ment, gdy kpt. Głowacki zdaje statek przed 
stowicielowi GUM-u, kpł. ż. w, Edwardowi 
W'fcszczyckiemu, również staremu maryna­
rzowi, bo od 47 lat tłukącemu się po różnych 
morzach świata.

Szkuner „Zawisza Czarny", jest w chwili 
obecnej w stanie godnym pożatowenia. Zbu 
dawany w 1902 r. na stoczni w jednym z 
padów południowej Szwecji, w r. 1934 zo­
stał zakupiony przez Związek Harcerstwa 
Polskiego i oddany pod komendę gen, Ma­
riusza Zaruskiego. Na nim odbywali swe 
pierwsze kroki w zawodzie marynarskim kie­
rownicy obecnego PCWM, jak redaktor na­
czelny „Żeglarza1, Ludwig, dyrektor Pań­
stwowego Centrum Wychowania Morskiego, 
Michałowski i wielu, wielu innych. •

20tys.fflb.nowychtorówwGdaiiskif-Troylu
Inwestycje ko!ejcv/e na Wybrzeżu w ramach etanu 3-letniego

Na Okręgowej Dyrekcji Kolei Państwo­
wych w Gdańsku ciąży w ramach plonu 
3-letnlego poważny obowiązek przystosowa­
nia urządzeń transportowych i środków prze­
wozowych do spodziewanych rormiorów im­
portu, eksportu i tranzytu.

Wywiązanie się z nałożonych na przed­
siębiorstwo FKP ze dań uzależnione będzie 
nie tylko od przyąotowania na terenach por 
łowych urządzeń transportów zch i środków 
przewozowych do spodziewanych obrotów, 
lecz w większym jeszcze Ropniu ryj spraw­
ność kolei wptywoć będą

UNIE DOWOZOWE
ich stem i icl wyposażenie. Istniejącej przed 
wojną linie dowozowe: Inowrocław — Byd­
goszcz — Tczew — Gdańsk i magistrala 
węglowa, łącząca Górny Śląsk z Gaynią 
przez Nowąwieś Wielką — Maksymiliano­
wo — Kościerzynę, zostały przez okupanta 
ce'owp zniszczone. Pierwsza z nich, jako 
iinia dwutorowa, posiadała przed wojną 
zdolność dowozową do Gdańska 38 par po­
ciągów towarowych. Natomiast druga linia 
jednotorowa — za wyjątkiem końcowego, 
1fc-t.ilometręwego oacinka d wutorowego — 
umożliwiała doprowadzenie 21 parooclągów 
towarowych do Gdyni. Zniszczenia wojenne 
na tych liniach nie moqty być w minionym 
okresie całkowicie usunięte, jednakże do­
prowadzono je już do takieqo stanu, który 
pokrywa dotychczasowe potrzeby dowozo­
we portów i ąwarontuie także dowóz towa­
rów w zwiększonych Ilościach, przewidzia­
nych na r. 1947,

Wraz z wtoczeniem do naszych qranic 
Kwidzynia i Malborka wytanita się perspek­
tywa nowych linii dowozowych: Toruń — 
Kwidzyń — Maloork — Tczew i Warsza­
wa — iłowa — Malbork — Tczew — 
Gdańsk. Obie linie nie moqq chwilowo brać 
udziału w obs.udze portów, ponieważ mosty 
wiślane pod Malborkiem i Tczewem są znisz 
czonę. Dopiero ich odbudowa, którą prze­
widuje się na połowę 1947 r., połączy porty 
Gdańska i Gdyni z odgrodzonymi Wistą 
połaciami kraju. Nie bez znaczenia w ca­
łokształcie zagadnień dowozowych jest rów­
nież lima Olsztyn — Malbork, łącząca okręg 
mazurski z naszymi portami. W chwili obec­
nej linia ta na od, oku Małdyty — Malbork 
jest rozebrana. Odbudowa jej winna nastą­
pić w najbliższym planie, gdyż niezależnie 
od jej wtaściweąo zadania przyczyni się 
również do szybszeat zagospodarowania te 
renów, przez które bieqnieSŁ,

Całkowite zaspokojenie potrzeb porto­
wych, wynikaiqcych z 3-lctnieqo pionu wy­
magać hędz.a cd DOKP Gdańsk przebudo­
wy i uzupełnienia pewnych węztów kol., 
odbudowy linii dowozowych, mostów oraz 
waduktćw, odbudowy urządzeń zabezpi 
czających ruch, budowy nowei parowo­
zowni w obrębie węzta bydqcski qa oraz 
odbudowy wież ciśnień i stacji pomp.

Roboty te winny być w większej części 
dokonane do końca 1948 r. lest to pierwszy 
warunek spełnienia zadań przewozovrych, 
»o’oionych rva kolej do 1949 r.

Drugi, niemniej ważny warunek to nale­
żyta

ROŻBUDbM/A I WYPOSAŻENIE STACJI
»ORTOWYCH W GDAŃSKU I GDYNI

Po lieważ przedwoieme obroty po tu 
gdyńskiego dochodziły do 1 miPona ton mie 
sięcznie, megło by się zdawać, że port ten 
wyposażony jest w wysTarczajncq ilość u- 
rządzeń kolejowych i w ramach plonu trzy­
letniego nie będzie wymaqal ani uzuoeł- 
h enia, ani> też nowych wkładów. Tak jednak 
nie jest. Trzeba bowiem pamiętać, że stacja 
Cśdyrra - Port byle w 1939 r. dopiero w sta- 

1 urn rozbudowy. VVprcwd?’“ posiadała du­
żo nowoczesnych urządzeń kolejowych, z 
drug ej jednak strony' wiele urządzeń było 
pomocniczych i prowizorycznych. W czasie 
okupacji port gdyński stat się raczej ponem 
wojennym, przy czym liczne urządzenia i to­
ry uleqiy rozbiórce. Pozos jle tory wobec 
braku należytej konserwacji uleqty takiej 
dewastacji że potrzebują no Wier: ode®

kocń całkowitej wymiany. Ponadto przesu­
nięcie się naszych qranic na zachód wymaga 
połączenia stacji Gdynia - Port również od 
strony zachodniej. Wreszcie rozwijające się 
stale ryc otówstwo morskie już w niedalekiej 
przyszłości domagać się będzie rozbudowy 
‘crów kolejowych dla obstuąi mola rybac- 
kieąo.

Znacznie większych inwestycji wymagać 
będą urządzenia kolejowe portu ądońskieąo 
W programie rozbudowy portów Gdańsk — 
Gdynia nie przewiduje się rekonstrukcji'wszy

Jeszcze w spnwse 
slownfctwa morskiego
Inż. Garnuszewski poruszył w „Dzień 

niku Bałtyckim" z dn. 13 stycznia ważną 
sprawę słownictwa morskiego. Całkowi­
cie podzielam jego opinię.

Narody morskie {a my takim mamy 
się stać) odznaczają się ścisłością wyra­
żeń. Oddające takie lub inne pojęcie 
słowo winno mieć ścisły odpowiednik w 
innych językach. Wszystkie stosunki w 
handlu międzynarowym są oparte na 
wielkiej precyzyjności, którą się wpaja 
dzieciom od lat najmłodszych.

Musimy się wyzbyć tego, co nazwał­
bym niechlujstwem językowym co byta 
zjawiskiem dość często spotykanym 
przed wojną. Należy wprowadzać z u- 
miarkowaniem swoje terminy, ale nie 
powinno się wprowadzać pojęć, nie ma­
jących odpowiednika w językach obcych 
jak np. „port handlowy“ w przeciwsta­
wieniu do „portu przeładunkowego

Rozwijając myś’ inż. Garnus^ewskie- 
go, myślę, że może dobrze przystąpić do 
dyskusji w tej sprawie, a może i do prac 
przedwstępnych w sprawie przygotowa­
nia polskiej Encyklopedii Morskiej.

Pragnąłbym jeszcze dodać, że ludzi, 
morza razi, gdy się mówi np. „tabor" 
przedsiębiorstwa żeglugowego, „tabor” 
achtowy ltd., gdy należy mówić „flo­

ta" przedsiębiorstwa, „flotylla" jachto­
wa, „flota" rybacka itd.

J. Rummel,

Zagospodarowanie

Zmm Odzyskanych
dźwignią oJLmlow v

RZECZPOSPOLITEJ

riagi podriejskie muszą być przeprowa­
dzane do Gdyni, a częściowo i dalej, przeto 
również stacia osobowa Gdynia musi być 
przystosowana do przyjęcia zwiększonej ilo­
ści paciąąów pad-n'ejsxich. W planie 3-let- 
nim urządzenia kolejowe potrzeb ruchu pod 
m ejskiego wir.ny być uwząlędnione w szer­
szych rozm.arach tak, by kolej moqtc prze­
jęć ąfćwny ciężar tego ruchu na odcinku 
Pruszcz Gdański — Wejherowo, dając do­
godną, szybką, sprawną, częstą i tanią ko­
munikację. (js)

stkicj. dawnych urządzeń przeładunkowych 
dla eksportu węąla na terenie Gdyni. Tym­
czasem eksport ten przekroczy już w r. 1948 
obroty przedwojenne. Dlatego właśni© catą 
nadwyżkę, a nawet część przedwojennych 
przeładunków, będzie musiał przejąć port 
gdański. Jednak dzisiejsze jego urządze­
nia — tak portowe,, jak i kolejowe — nie 
pozwalnig na zwiększenie eksportu weqla.

ze'o równolegle z instalacją nowych urzą­
dzeń przeładunkowych T.v porcie musi iść 
rnzwój urządzeń kolejowych. Budowa około 
IP.nCi) mb. forów na stacji Tr0y| dtb umo-j 
ihwienh przeładunków węg/a eksporfowegt: 
stanowi największą , inwestycję w ąbrębie 
stacji portowych,' przewidzianą planem 3-lef- 
nim.

Odrębne, ważne zagadnienie dla portów 
i oatego Wybrzeża stanów

KOMUNIKACJA PODMIEJSKA
Wobec zespolenia portów Gdańska i Gdy 

ni oraz w związku z kolosalnym zniszcze­
niem miasta Gdańska, zadania podmiejskiej 
komunikacji koleiowej są b. duże. Dotych­
czasowe wysiłki DOKP Gdańsk, zmierzające 
do pokrycia rzeczywistych potrzeb pasażer­
skiej romur, podmiejskiej, rozbijcie się o; Jwtadzę okupacyjna w Niemczech, 
trudności techniczne.

Szkuner „Zawisza Czorny'1 _ma następu­
jące wymiary: 31 m 52 cm długości, 8 rr. 
szerokości i 2 m 70 cm zanurzenia, ogótem 
124 brutto register ton. Jest, jak już zazna­
czaliśmy, w bardzo marnym stanie. Drew­
niany kadłub przecieka w wielu miejscach. 
I to oo tego stopnia, że zaraz po orzyby- 
ciu do macierzystego portu w Odyn szczu­
pła załoga musiała się wz:ąć do romp. In« 
sialacja elektryczna porwana. Część żagii 
zbutwiała, kodu sygnetowego zupełny brak. 
Zochowat się natomiast komplet map mor- 
sk'ch. Posiada także banderę Polskiej Ma­
rynarki Handlowej, dar kapitana żeglugi 
wielkiej, Stanisława Rowińskiego.

Z prawdziwym wzruszeniem przechadza­
my się po pokładzie „Zawiszy", Jak liczni 
ludzie powrócili z niewoli, sp ssząc do swych 
pieleszy rodzinnych, z Niemiec poprzez 
Anglię Eelgię, Francję, Szwecję, ta* i „Za­
wisza Czarny1' z miejsca swego ieniecfwo 
z Neustadt przybył do Gdyni Doprzez Lu­
bekę, Travemuende, Trelleborg i Eysfadf, O 
przyszłych losach „Zawszy Czarnego1' nopt» 
sztmy osobno.

'}. Kuropatwiński

Polacy podleaa^
tylko sądom fsclskim

MWBł na tematu okapcwacytii Mit
W alianckich strefach okupacyjnych na 

terenie Niemiec znajduje się jeszcze wielu 
obywateli polskich. N ©którzy spośród nich 
przebywejg w więzieniach, qdzie znaleźli 
się bądź na podstawie wyroków sądów n:e- 
mieckich, bądź — osadzeni przez alianckie

Program roku 1947 przewiduje w pierw­
szym rzędzie odbudov.<ę i uruchomienie zbu­
rzonych nastawni elektrycznych w węźle 
gdańskim. Ponieważ obecnie wszystkie po-

Odznaczenia 
iY orov '-th rodził

Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
na posiedzeniu w dniu 16.1.47 uchwaliło:

1. Nadawać złote Krzyże Zasługi mał­
żonkom, którzy przeżyli co najmniej 50 
lat w jednym związku małżeńskim, o 
ile z tego małżeństwa urodziły się dzieci,

2. Nadawać złote Krzyże Zasługi 
matkom, które urodziły powyżej 12 dzie­
ci.

3. Nadawać srebrne Krzyże Zasługi 
matkom które urodziły 10, 11 lub 12 
dzieci.

Na zasadzie powyższej uchwały Pre­
zydium KRN uchwaliło odznaczyć zło­
tymi Krzyżami Zasługi 30 par małżeń­
skich, które przeżyły przeszło 50 lat 
w jednym związku małżeńskim.

Ponadto złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczonych zostało 18 matek liczne­
go potomstwa. Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi odznaczono 118 matek.

jj W związku z tym na skutek starań Mi 
nisterstwa Spras, .edliwości — utworTnna zo­
stanie Komisja Międzyministerialna, której 
zadaniem będzie rozpoznawanie spraw, 
przekazanych jej przez wtadze alianckie w 
Niemczech Do zadań kąmisii należeć bę­
dzie wydawanie decyzji, czy dany obywa­
tel polski podlega odpowiedzialności kar­
nej przed władzami polskimi, według obo­
wiązującego w Polsce prawa. Ponadto Ko­
misja decydować będzie w przedmiocie za­
stosowania środków zapobiegawczych i za­
bezpieczających.

Jeśli Komisja nie znajdzie podstawy da 
pociągnięcia danegc obywatela do odpo­
wiedzialności karnej — zostanie on bez­
zwłocznie wypuszczony no wolność.

Popieramy wvnilmzoft
Wyröin enie 

2 robotników fahr.
Kierownictwo naszego przemysłu »ta­

le dąży do podniesienia inicjatywy pra­
cowniczej w dziale ulepszeń i wynalaz­
ków. Inicjatywa ta i- 1 zawsze nale­
życie doceniana, dowudem czego jest 
fakt następujący.

W Wytwórni Sygnałów i Urządzę u 
Kolejowych w Krakowie, Komisja U- 
sprawnień rozpatrzyła wniosek dwóch, 
pracowników fabrycznych ob. F. Legier- 
skiego i J. Polepszyca, dotyczący kon­
strukcji stojaków do koziołków sygna­
łowych i dolnvch zwrotów. Dyrekcja fa­
bryki wypłaciła wnioskodawcom pełne 
premie, jako zachętę do dalszych prac 
w Kierunku wynalazczym, mimo żeipro­
jekt ten w danej chwili nie może być 
jeszcze zrealizowany.

I«rł PoIsM w 1945 ra 
10 miliardów złotych
Import towarów z zagranicy w okre­

sie odbudowy ma pods ta wo vre znacze­
nie z uwagi na wyniszczenie kraju i nie 
jest zadaniem łatwym. W tej dziedzinie 
dokonaliśmy poważnego osiągnięcia, im­
portują^ w ciągu roku towaru na około 
10 miliardów złotych. Są to przede 
wszystkim materiały potrzebne do odbu­
dowy oraz artykuły pierwszej potrzeby. 
Suma ta nie obejmuje dostaw UNRRA.

W imporcie brały dotychczas udział 
wyłącznie państwowe centrale handlowe 
oraz „Społem", którego udział wynosi 
5 miliardów

Kursy zimowe dla rybaków 
w Kołobrzegu

Delegatura Morskiego Instytutu Ry­
backiego w> Kołobrzegu zorganizowała 
zimowy kurs dla ryoaków. Kurs, obej­
muje 46 godzin wvkładów i 20 godzin 
ćwiczeń. W programie poza tematami 
rybackimi wykładane są przedmioty z 
dziedziny różnych umiejętności mor­
skich, jak również przedmioty, dotyczą­
ce budowy statków silników spalino­
wych, sieciarstwa. Prócz tego uwzględ­
niono zagadnienia przepisów międzyna­
rodowych (ruchu na morzu i 3ygnałów), 
oraz tematy związane z organizacją 
władz rybackich i przepisami rybackimi, 
Kurs budzi duże zainteresowanie wśród 
miejscowych rybaków.

Kierownikiem kursu jest kierownik 
Delegatury MIR inż. A. Niegolewski.

Njgay nie wątpiłem w prawa Potsiti
do Dolnego Śląska

itróiuf ucz&irty racfziecld
Wicedyrektor Słowianoznawstwa Raazie- ( chodrich granic polskich, oświadczy), że 

ckiej Akademii Nauk. prof Włodzimierz Pi- czytał w calośc mową ministra Byrncsa, wy­
cięta, znakomity historyk oraz znawco hi- głoszoną w Stuttgarcie i nie mögt opc.na-
storii i kultury polskiej, zapytany przez ko- 
resDondento PAP o pogląd w sprawie za-

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

T

APATYTY W GDAŃSKU 
W sobotę do portu gdań- 

skiego weszły dwa ststlr* 
radzieckie: s/s „Wołga" i s/s 
„Lado Keshoveli". Pierwszy 
przywiózł 3.300 ton, a drugi 
o-k, 2.000 ton apatytów,

PO NOWE STATKI
S/s „Bałtyk", który nie­

dawne wyszedł z Gdyni, za 
brał ze sobą trzv komplety 
za,łóg oprócz swoje własnej. 
Załogi te udają się do No 
wego Jorku na obsadzenie 
statków któro zakupione 
zostały z "nadwyżek floty 
amerykańskiej,

W OCZEKIWANIU NA SÓL 
POTASOWĄ

W poTcie gdańskim przy 
gotowano już 3 magazyny 
drewniane l l żelbetonowy

(o pow. ok, 3.200 m kw.) 
na przyjęcie soli potasowej,

I która] transportów oczekuje 
,ię od Bożego Narodzenia.

I Sou tej ma przyjść około 
40.000 ‘on z Niemiec tyłu 
łem odszkodowań,

I
I W ŁEBIE

oto wadzono prace przygo­
towawcza do uruchomienia 
Świateł wyjściowych, Zało­
żono 250 me. ów kabla. W 
najbliższej przyszłości prze 
widywane jest pogłębienie 
kanału wejściowego zamu­
lonego w 50 proc.

OBRÓT TOWAROWY 
GDAŃSKA I GDYNI 

Przeciętny miesięczny ob­
rót towarowy w obu por­
tach delty Wisły wynos- 
w 1945 roku 1834 tyt, L,

w 1946 — 654,9 tys. t. W 
1947 r. przewidywany jest 
wzrost obrotu do 891, 7 tys. 
t., w 1943 do 1.325 tys. t. 
a w 1949 r. do 1.583 tys. t.

POLOWY W OKRĘGU 
SZCZECIŃSKIM 

Wskutek mrozu rybacy z 
wielu miejscowości okręgu 
szczecińskiego nie wyjeż­
dżali ostatnio na połowy. 
Jedynie w portach rybac- 
kich leżących bezpośrednio 
nad morzem jak Świnouj­
ście, Dźwina Międzyzdrńj 
połowy nie były przerwane. 
W okresie tym łowiono 
przeważnie dorsze.

RUCH STATKÓW 
Gdafisli, 18. I. 47 r 
Weszły;

83w, BerUl«, szw. Müs Stu­

re z rudą, duński Walborg 
pusty, szw. Sver.ske, sow 
Lido Kesthowebi z apatyta­
mi, nor. Harfagre pusty 
sow. Wolga z apatytami. 

Wyszły:
szw. Helle z węglem, duń­
ski Oulsen z węglem, szw. 
Nautic z węglem, nor. Fai- 
snes z węglem, szw Syd z 
węglem, szw. Themis z wę­
glem, duń. Orion z węglem 
,viw. Ivan z węglem. 

Gdynia 16.1.47 r.
Weszły

.In. Otto H, duński Rikke 
Skou, szw. Sven.

Wyszły:
duński Phoenix, pol. Ławica, 
szw. Trean z węglem, szvr 
JProm Körung Gustaw V z 
pasażerami, d: nsk' Dagmar 
z węglem, szw Borga z ko­
ksem.

wat uczuc.a głębokiego oburzenia,
„Zdziwiło mnie stanowisko b. ministra 

Bynnesa — olo wszystko co mogę powie­
dzieć — oświadczył prof. F czeta. Znam do- 
skorre le slosunki einoąraficzne, i historyczne 
polskich Ziem Zachodrich i w ciągu całego 
życia nie miałem nigdy chwili wątpliwości 
cc do polskości tych ziem.

Dla mnie — jako dla Daaacza irsTorii 
Polski ■ — sDrawo ta ad dawna została roz­
strzygnięta. Tendencje rewizjonistyczne, ktć 
re wyłóg ty się wśród Niemców, są objawem 
swoistej zachłanności faszystowskiej dawne­
go prusaciwa Trudno sobie wyobrazić — 
dodat prof. Piczela — że niedórzy szanow­
ni mężowie anglosascy udzielają poparcia 
tym tendencjom.

I

Mint* płnj (MU lim
święcą oswoboozenie 

Warszawy
RZYM (PAP). W obozie Cinc'nafi ooc^ 

Rzymem repatrianci polscy urządzili culca- 
demię z okazji rocznicy wyzwolenia War­
szawy. W remach akademii 'zorganizowano 
śpiewy chóralne, deklamacje i występy mu­
zyczne polskiej orkiestry obozowe i. Na a- 
kademii byli obecni przedstawiciele emba^ 
sady oras po!jkie] misji repatriacyjnej*
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Stan posiadania powiatu gdii( itgo
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Prośba zdemob'lizowanego 
o pracę

Jestem idemc-bi izowo iym podoficerem 
Mar. Woj. Pragnąłem i miałem szczsrq chęć 
prierf r. 1939 uczęszczać do qimnazjum, 
jeżyć się, aby w przyszłości pracować dla 
dobre ukochanej Ojczyzny. Niestety. Bar­
dzo skromny , zarobek meqo ojca. nie po­
zwolił na ło. Okres okupacji przeżyłem w 
3dyni, gdzie pracowałem iako piekarz przy 
ul. Starów eiskiei Po wyzwoleniu Gdyni, zo­
stałem zaciągn ety do odrodzonego Wojska 
Fo! kiego i przydzielony do Mor Woj., 
gdzie ukończyłem szkołę podoficerską. W 
październiku 1946 r. na mocy rozkazu Na­
czelnego Wodza, zostałem powołany do re- 
erwy. I tu rozpoczyna się mo.ia traqedia. 

Żona ma znajduje s:ę w odm.ennym stanie, 
a jo szukam i szukam posady, której zna- 

bżć me mogę. Tułam się od urzędu do urzę 
du, wszędzie słyszę odpowiedź odmownq, 
łub żądającą takie a tokie wykształcenie. 
5kqd takowe wziąć, jeżeli się go rre 
posioda. ł Mam w:elka chęć pracować w 
marynarce handlowej, a!e tam łeż dopiero 
rejestruję od 1 kwietna. Ciekawy jestem, 
skąd ci młodzi (chociaż sam takim jestem) 
obywatele, od których słyszę stale odpo­
wiedź odmownq, pasiadajq to wy­
kształcenie? Ja będęc cały czas okupacji w 
Gdyni, n o miałem okazji do zdobycia tego. 
A w tym czasie, w którym inni zdobywali 
różne posady, ju będęc w wojsku, pracowa­
łem w koszarach Mar. Woj. w Nowym Por. 
ffiie nad ich uporządkowaniem. A my­
ślę, że me no to byłem w wojsku i praco­
wałem dla dobra Polski, obym teraz włó­
czył się bez pracy. Więc zwracam się z pro­
śbą do dzału „Śmiało i szczerze1* może 
łą drogę ktoś zaoferuje mi jakęś pracę, 
obym móąl naprawdę pracować dla Polsk,
I vtrzymać siebie i żonę.

M. f. x Hefa

Mleko w Oliwie jest okropne
-estem mieszkankę Ol,wy. Ponieważ mam 

Awffe małych dzieci, w ęc piawie codzien­
nie kupuię mleko: na rynku lub w sklepie 
Otóż stwierdzam, że mleko jakie do Oliwy 
dostarczają okoliczni wieśniacy jest przeważ 
nie okropne. Płacimy 35 zł za li,r cieczy, 
która prawdziwym mlekem nie jest. A jaku 
pożytek ma z takiego mleka oręonizm dzie­
cka? Czytałam, że w Warszawie lotne ko­
misje kontroluję tokość przywożoneęo do 
miosto mleka, pobierajęc próbki (egoż i 
jednotześnie adres nazwisko teqo, od któ­
rego próbkę mleka się pobiera. Czy w Oli­
wie me ukróci się nigdy oszustwa popeł- 
nionegr cc dzień, przez dotowanie do mle­
ka wody, lub sprzedawar e mleka odcigga- 
nego za mleko pełne? Zwalcza się rozmaite 
oszustwa i tępi oszukańcze jednooki. Czy 
nikł me wejrzy w łę mlecznq aferę? Czy 
nasze dzieci doczekaję się łeqo, że będg 
mogły pić mleko prawdziwe: świeże i pet- 
nołłuste? Może ten gros mój odniesie pa- 
żądnny skutek, może znajdg się, powołane 
do lego czynn ni, które wejrzę w tę spra­
wę i zroNę porządek z istniejącym stanem 
rteczyi Sprawa jest przecież bardzo ważna: 
•yle dztoci zamiast dobreęo, świeżego mle­
ka, otrzymuje mleko odciągane. Mate dzie­
ci choruję od mleka nieświeżeęo. A me- 
jezeiv sprzedawcy takiego mleko zarabia­
ją dobrze,

„Ołlwfonka"*

Wycina ą drzewa
Chlałabym poruszyć pewną sprawę, ni. 

omaw, jnę dotychczas na łamach „Dziennika 
Bałtyckiego'. Dlaczego Nadleśn ctwo nie ir­

onowi kontroli nad lasem koto polany Re­
dłowskiej, stanów,ęcym noturalny park qdyn 
ski? W t qqu roku, no odcinku między sta­
dionem a Polonę Redł. wycięto potowę 
orzew, chociaż w dolnej części lasu wiele 
drzewj leżało na ziemi. Piękne sosny, świnr 
ki I buki, nadające się raczej na deski, i 
jak na opał rąbano na kloce, a młodzi I

chłopcy w wieku szkolnym zwozili |* przez 
cały dzień, bez żadnego skrępowania,

W tych dniach miałom możność przeko­
nać się, że rabunkowy wyręb trwa nadal. 
Przypuszczam, że przyczynia się do teqo 
niezrozumały brak węęla na terenie Gdy­
ni. Przecież tego ortykulu nie brak w kroju. 
Gdyby ludziom umożliwić nabycie węgla w 
składach po cenach rniżonych (furmanki bio 
rę 500 zl za 1 metr), może by się zapobie­
gło ostatecznemu zniszczeniu lasu.

Mieszkonka Wzgórza Focha

DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE* NALEŻY KIEROWAĆ ROD ADRESEM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, UL. MŚCIWOJA 9

Powiot gdański, nie liezge miast: Gdań 
ska, Gdyni i Sopotu, posiada 99 szkól po­
wszechnych, 18 szkół zawodowych, 13 przed 
szkoli i 4 domy d-iecka, czyli ,na dla wy­
chowania i nauki dzieci 134 zakłady, Powiat 
posiada 47 kościołów. Następn e ma 1 dom 
starców, 8 ośrodków zdrowia, 2 sanatoria 
i 5 aptek. Dlc celów wypoczynkowych po­
siada 4 letniska, dla utatwienio turystyki I 
podróży 3 hotele i domy noclegowe.

Potencjał gospodarczy powiatu stanowię; 
316 p zedsiębiorstw spółdzielczych, 6 tarla­
ków, 22 przedsiębiorstwa rybne, 2 cukrow­
nie, 9 olejarni, 27 młynów 2? spółki łowiec­

kie, 60 warsztatów mechanicznych. 12 tp3lś> 
dzielni i 3 draqerie. Na terenie powiatu 
na; rawiono 90 km dróq i odbudowane 9 
mostów; powiał posiada 150 km przewęź 
dów wysok. napięcia, reeieKrrytisowono 411! 
gromad. Na całym terenie działają 32 pom- 
py odwadniające.

Inwentarz żyw/ wynosi: 7000 koni, 6d9J! 
krów, 6291 świń i 2308 owiec. Dla obsłuże­
nia tego inwentarza pod wzęlędem zdro­
wotnym są 3 przychodnie weterynaryjne.

Powiot posiada 16 poczt i 28 straży po- 
iornych. (w)

Nowy rekord
KOŚCIERZYNA (Kor. wł.) Dotychczas 

zwykliśmy pisać l mówić o rekordach 
w odbudowie t rozbudowie naszego kra 
ju. Jednak są niekiedy również rekordy 
w sensie przeciwnym — rekordy w pra­
cy rozbiórkowej. Taki rekord zdstał nie 
dawno ustalony przy ul. Wojskowej w

Tczew E Sega przyszi iść
TCZEW (Kor. w?.) Poczęiki Tczewa sięga- 

jq XII wieku, kiedy powsiał tu gród warow­
ny książąt pomorskich. Miasto było w cza­
sie swego rozwoju niejednokrotnie palone i 
niszczone, stanowiło przedrrdt ciągłych wo­
jen między Prusami, Zakonem i Polską, było 
łą „bramą do 2uław'4 o którą toczyły się 
zocufte boje. Obecnie w planie odbudowy 
kraju — —Tczew zajmuje jedno z poczes­
nych miejsc Według zamierzeń planu re­
gionalnego Tizew na być ośrodkiem admi­
nistracyjnym w skali powiatu, portem o prze 
ładunku rocznym 500 000 ton, wielkim węz­
łem komunikacyjnym wlotowym w stosunku 
do zespołu portoweqo zatoki Gdańskiej. Wre­
szcie Tczew ma odciążyć Gdańsk Gdynę. 
Przewidywony jest tułaj rozwój przemysłów 
pomocniczych dla pracy portów, przemysłu 
spożywczego, wielkie magazyny ropno i ma­
teriałów pędnych.

Ponieważ układ komunikacyjny posiada 
wiele braków niezależnie od zniszczenia iro- 
siów na Wiśle (np.; położenie dworca fest 
niewłaściwe i wymaąa ruchu z eofor. em, 
węzeł kolejowy i,,o umożliwia w dostatecz­
nej mierze rozdziału ruchu osobowego i to- 
worowego) władze kolejowe przewidują 
przeniesienie dworca osobowego z dotych-

Miejska Rada Narodowa, któro w miarę 
swycl możliwości realizuje nakreślony plan 
rozbudowy miasta — na jednym ze swo­
ich pos.ep.-eń uchwaliła: I. upłynnienie prze­
biegu drogi tranzytowej po'ncc — połudn e 
przez obszar miasta łczewa. 2. zlikwidowa­
nie istniejących cmentarzy w sąsiedztwie 
śródmieścia i przeniesienie ich na nowe 
odpowiednie tereny, co się przyczyni do e- 
słetycznego wyglądu miasta. 3. przen, sie­
nie Zarządu Miosła do nowego budynku le­
żącego w obręb e nowego centrum dyspo- 
zyc fnego. Miejska Rada Narodowa w swo­
im planie rozbudowy miasta, dużą wagę 
przywiązuje do jeqo wyglądu. Przewiduje 
się wprowadzenie ftasm zieleni wokół dziel­
nic historycznych, izolowanie poszczególnych 
dzielnic między sobą, wykorzystanie układu 
terenowego jako ciągów zielonych włącznie 
z c.ągiem doprowadzającym do jezior Ro­
kickich, zaprojektowanie ciągu spacerowego 
wzdłuż wybrzeże Wisły oroz droqi turystycz­
ne na jeziora, zalesvnie terenów o mało 
wydajnej glebie w pobliżu nrasto I właści­
we podkreślenie wartości krojobruiawych 
terenu i starego miasta. W dalszych eta­
pach planu zaprojektowana jest budowa lot­
niska cywilnego, budowa Śiódlądowego por--------------- ------* * uuiycri- nisna cywilnego, Dudowa śródlądowego por-

czosowego miejsca na północ w celu uspraw tu morskieqo, wielkich centralnych magazy- 
niema ruchu. nów | rurociągów materiałów pędnych, jak

B3' „ ki"
Samopomocy Chłopskiej

ropy naftowej, benzyny, bunkrowanie stat­
ków żeglugi rzecznej, przeładunek towarów 
pochodzących z imoorłu i przeznaczonych na 
eksport. Projektowane jest również wielka 
centrala skupu ogrodowizny i owoców 
przeznaczonych na eksport du krajów pół­
nocnych —- Szwecji i Norwrgli. Zrealizowa­
nie łych planów uczyni z Tczewa nie łylko 
miasto o pięknym wyqlqdzie lecz i poważny 
ośrodek przemysłu i handlu.

Dw!" premiery
w Teatrze Mar. Woj.
Pierwszą komedią muzyczną w Teatrze 

Dramatycznym Morynarki Wojenne] w tym 
sezonie będzie „Rozkoszna Dziewczyna1' — 

wnatxxyeqo z tekstem Tuwima, która na 
licznych scenach odnosiła wielkie sukcesy.

Już około 25 bm. uirrymy zooowiedzioną 
prem erę w Gdyni w Teotrze Morynarki Wo 
eanej, Skwer Kościuszki 12, Drugą premierą 

tego -amec o teatru w tym miesiącu będzie 
zomedio „Mąż i żono" — Al. Fredry w So­
pocie, ul. Rokossowskiego 39,

SŁAWNO (Kor. w?.} — Samopomoc 
Chłopska w Sławnie to jedna z najpra­
cowitszych organizacji społecznych.
Prawdę mówiąc, nie każda organizacja 

w Sławnie chce mówić z prasą na te­
mat swej pracyj woli, żeby o niej nie 
PU»«, a powody? O tym j,różni różnie 
mć wią", że niby „zapracowani" albo 
„zbyt skromni”?! My też wiemy, o co 
chodzi ale mniejsza o nich. Samopomoc 
Chłopska w Sławnie nie kryje się i mó­
wi o 63 choinkach które zorganizowała 
w poszczególnych gromadach tutejszego 
powiatu. Prezes Sam. Chł. ob. Gałek Mar 
ein, oddany całą duszą swej placówce, 
ma szczęście, że potrafi skupić wokół 
siebie ludzi chętnych do pracy w tere­
nie.

Dzięki .emu w świetlicach Samop. Chł. 
w lokalach szkolnych przy współudziale 
księży (tam gdzie są parafie), nauczyciel 
stwa, wójtów 1 miejscowego społeczeń­
stwa odbywały się te uroczystości cho­
inkowe.

Dorośli i dzieci, zebrani wokół „boże 
go drzewka", słuchali przemówień przed 
stawiciell miejscowych władz Samopom. 
Chł., przedstawicieli władz administra­
cyjnych, śpiewali gromadnie kolędy i 
cieszyli się radością swych pociech.

I Najbiedniejsze dzieci otrzymały sło- I dycza i zeszyty.
Na te podarki wydano 30.000 zł, 20 

tysięcv zł ofiarowała Spółdzielnia Sam. 
Chłopskiej i 10.000 zł. Komitet Opieki 
Społecznej w Sławnie.

Z oświadczenia ob. Galka Marcina 
prezesa Pow Samop. Chłopskiej, dowia 
dujemy się, że przy urządzaniu tych uro­
czystości choinkowych wielką pomoc i 
czynny udział okazało miejscowe nau­
czycielstwo szkół powszechnych, np. ob. 
Lampkowski Bronislaw z Secimina, ob. 
Markiewicz ze St. Maleli u wa i wielu, 
wielu Innych Za tę współpracę Pow. 
Zarząd Samop. Chłop, składa tą drogą 
tym wszystkim nauczycielom serdeczne 
podziękowanie,

Złodzieje okradli magazyny
KWIDZVN (Kor. wł.) Z magazynów Spół­

dzielni Handlowej w Kwidzyniu jkradziono 
900 kg pszenicy. Pomimo energicznego 
śledztwo sprawców kradzieży dotąd nie u- 
dało się wykryć.

Akcja uwłaszczania im
ELBLĄG (Kor. wł.) Od 15 grudnia r. ub. 

urzęduje w biurze Państwowego Urzędu Re­
patriacyjnego w Elblqgu Powiatowa Komisja 
Ojodnictwa Rolnego, jako czynnik decydują­
cy e przydzielę osadnikom goipcdoritw rol-

Głos znakomitego publicysty
c »Modzie i kyciu Praktycznym«

najświetniejszych publicy- 
WasowskJ

Jeden z
słów polskich, pruł. Józef _______
zabrał ostatnio głos pod swym stałym 
pseudonimem „Widz" na łamach ,.Ku­
riera Codziennego" (nr 3,494) a „Mo­
dzie i Życiu Praktycznym".

Oto fragment z tego oirtykuhj:
Po pewnym (nie całkowitym) za­

hamowaniu w latach wojny moda 
znowu, jak to się mówi, nabrała „ru­
mieńców tycia”.

Pod redakcją świetnej dziennikar­
ki, p. Jadwigi Baranowskiej, ukazuje 
się dwumiesięcznik p. n. „Moua i Ży­
cie Praktyczne", Wydawnictwo to 
zdoby’o duże i zas’użone powodze­
nie. Odpowiada celowi. Zaspakaja ! 
rzeczywiste potrzeby wielkiego zastę- | 
pu czytelniczek, a do pewnego stop­
nia i czytelników. Jest pożyteczne. 
Nie o wszystkich pismach da się tak 
powiedzieć. Kto wie, czy większość... j 
Nie poruszajmy tego przykrego dla 
dziennikarza lematu Moda i Ży cia 
Prałtyrane" sprawia również przy­

jemność estetyczną dzięid kierowni­
ctwu artystycznemu p. Henryka Tał- 
łan - Tałandziewicza.

Wydawnictwa takie są dobrym 
znakiem nawrotu do pewnych, nie­
przemijających wartości 1 norm kul- 
turalno-obyczajowych. Stopięćdziesię- 
ciotysięczny nakład „Mody i Życia 
Praktycznego" jest jeanym z dowo­
dów, że potrzeby i przyjemności da­
wniej elitarno zaczynają się szybko 
upowszechniać. Wydawnictwo to tra­
fia już „pod strzechy". Proszę się nis 
uśmiechać. Nie ma żadnego powodu, 
by, to co stanowiło potrzebę kobiet 
materialnie uprzywilejowanych, nie 
stało się potrzebą wszystkich kobiet.
Fakt, że publicysta tej miary co 

„Widz" poruszy! temat mody 1 życia 
praktycznego, jest krzepiącym objawem 
zs sprawom codziennym przywraca się 
ich ważkość. Bo one, te drobne, co­
dzienne sprawy praktyczne, organizo 
wane w duchu postępu, ulepszają i u- 
piększają życie człowieka, . 12-KV/

nycłi i ogrodniczych. Komisjo rodajmuje 
•we docyzj* rra podstawi« wniosków, przy­
gotowanych prz*z Komisję Wnioskowo.

W skład Powiatowej Komisfi Osodnicłwo 
Rolnego wchodzą: starosta powiatowy, prze 
wodniczący Powiatowej Rady Narodowej, ko- 
misarz ziemski, naczelnik PURu i referent o- 
siedleńezy Starostwa, Spośród sporządzo­
nych około 000 wniosków komisja rozpo- 
trzyła i zatw erdziło dotąd ponad 300. Ko­
misja urzęduje w poniedziałki i czwartki. Po­
zostałe d1 ; są przeznoczone do bodonio 
wątpliwych spraw w terenie.

Po zakończeniu procy Powiatowej Komi­
sji Osadnictwo Rolnego nastąpi końcowy akt 
procesu uwłaszczania osadników: sporządzę- 
rie dokumentów własności przez dow. Urząd 
Ziemsk' przy Starostwie Powiatowym.

.Cht nka1 i przesłkrdami
KWIDZVfl (Kor. wł.) Dzieciom szkół po­

wszechnych ogłoszone za pośrednictwem na­
uczycielstwa, że w Czerwonym Krzyżu urzą- 
dzonr będzie 6 stycznia br. choinka. W dn,u 

nie I tym dziatwa udała się do Czerwonego Krzy- 
ża, gdzie dowiedziała się, iż żadnej choin­
ki nie ma. Czerwony Krzyż też słyszał, że 
jakaś instytucja taką imprezę urządza. 2le 
od.* ;one dzieci błąkały się po m'eście w po­
szukiwaniu obiecanej choinki i noreszc'0 po 
ciiuzszej wędrówce znalazły ją w PKOSis.

50 kg żyta z hektara
MALBORK Na posiedzeniu Pow. Ko- 

m.sjł do spraw podatku gruntowego w 
Malborku ustalono, że n* skutek kata­
strofalnego stanu powiatu, sjxiwodowa- 
nego klęską gryzoniów i chwastów oraz 
brakiem siły pociągowej średni dochód 
z i hektara wynosi zaledwie 50 kg żyta.

Zioła nos iPdrowfa
TCZEW. Powiatowa Spółdzielnia Rol- 

niczo-Ha..ulowa w Tcn.ewie zakupiła os­
tatnio od rolników na terenie powiatu 
dość poważne ilości ziół lekarskich. Do­
starczono do magazynów 28 kg mniszka 
lekarskiego, 28 kg mydinicy, 20 kg ży- 
wokostu, 25 kg bzu czarnego, 10 kg dziu 
rawca. Zioła lekarskie z Tczewa są bar­
dzo starannie oczyszczona i wysuszone, 
tak, że przedstawiają wysoką wartość. 
Ponieważ rolnicy i ogrodnicy z powiatu 
tczewskiego dostarczają stale zioła le­
karskie, Tczew jest obecnie najpoważ­
niejszym producentem ziół w wojew. 
gdańskim.

BaJMilra tontenj Filtanasnli Baffmiej
W przyszłym tygodniu w ramach akcji 

wymiany artystów z zagranicę z,a dża na 
Wybrzeże Franco Autori, dyryąont amery­
kański, o ktń-ego przyjeździe do Polski 
prze i Gdynię już wspominaliśmy.

Aurori, dyrygent wysokiej klasy wystąpi 
w repertuarze, którego lwią część stanowią 
utwory muzyki amerykańskiej Będą to: 
SHurman‘a — Uroczysta Uwertura Amerykań 
ska, znanego już u nas Gershwin'a — Sum­
mertime, Ccpiand'a — „Hoe Down1' z suity 
„P xłeo (symfoniczne opracowanie ludo­
wych śpiewów cowfc nyskich) — ora Flegio 
Tibora Serly.

W koncercie weźmie udział znakomity 
pianista Stanisław Szpinalski, który wykona 
z orkiestrą koncert Beethovena Es-dur. Pro­
dukcja dwu łak wyjątkowej klasy artystów 
czyni z feąo koncertu jedno z najdonioślej­
szych wydarzeń muzycznych sezoru.

Po raz pierwszy po przerwie koncert 
F. B. odbędzie się także w Gdyni na nie­
dzielnym poranku, dnia 26 bm. w Tectrze 
Wybrzeża,

Ziarna? nogą
Alfred Szpule, zpmieszkary w Oruni, przy 

ul. Oruńskiej III Nr 36, upadł na ulicy, ła­
miąc nogę. (w) -y

Wuj mi:' mslMIii tatra
MALBORK. Powiatowe Biuro Rolne 

w Malborku «prowadza dla rolników z 
powiatu 17 gniazd baranów francuskich, 
20 gniazd królików szynszyli i 1 gniazdo 
ango jw. Równocześnie wielu rolników 
zgłasza się z zapytaniami, gdzie mogli 
by nabyć razowe owce. Dla powiatu mai 
borskiego, k,óry ma dobre warunki kli­
matyczne i terenowe, aby rozwinąć na 
szeruzą skalę hodowlę zwierząt futerko­
wych, bardzo by się przydał na ten cel 
specjalny kredyt. Za parę lat moglibyś­
my już nosić ładne futra z Malborka.

Kościerzynie, gdzie do zńedawn, sta?» 
wieża miejscowej Straży Pożarn« j. Wy“ 
brano do rozbiórki tej wieży okres naj­
silniej szT_ch mrozów 1 wieża zniknęła« 
nie wiadomo, czy z powodu starości, czy 
z powodu zapotrzebowania na materio« 
opałowy, czy z tej przyczyny ze nie by­
ła już nikomu potrzebna. Zakątek, przy 
którym stała ta wieża, chcielibyśmy go­
rąco polecić odpowiednim władzom. 
Jest to bowiem miejsce bezpańskie, na 
którym znajdują się ruiny i fundamenty 
rozebranych domów 1 zapadających się 
podjazdów. Można by to miejsce upo­
rządkować, na wiosnę zazielenić, lub za­
łożyć na nim ogródek szkolny, tym bar­
dziej, że naprzeciw znajdują się szkoły 
powszechne. Byłoby to wdzięczne pola 
dla praev zarówno Zarządu Miejskiego 
jak i młodzieży szkolnej, a miasto nasza 
zyskałoby wiele.

11 1 —^

Poprtecny tors
KWIDĆYN (Kor. wł.) Kuratorium Okręgu 

Szkolnego Gdańskieqo w Sopocie zorganizo­
wało w Kwidzyniu 20-dniowy kurs świetlicowy 
dla nauczycieli i pracowników oświatowych 
całego ckięgu W kursie bierze udział 30 
uczestników. Będą to pionierzy pracy o- 
światowej wśród najszerszych wiejskie! I 
miejskich warstw społeczeństwa polskiego. 
Zajęcia codzienne trwają od ęodz. 8.30 da 
godziny 19 z godzinną przerwą ohiodową. 
Program kursu mięazy innnymi obejmuje^ 
pieśniorstwo i tańce ludowe, inscenizację, 
deko-acje teatr, czytelnictwo I somoksztof. 
c inie, bibliotekarstwo i ł. p. Słuchacz# 
kursu sq pełni zapał i. Kursem kieruje Okrę­
gowy wizytator szkół Kuratorium Okr. Szkol­
nego Gdańskiego, ob. Baczewski Antoni

M. B.

Mebelki i tran
dla dzieci kaszubskich

KARTUZY. Izba Rolnicza Gdańska, oj 
piekując się przeuszkolaroi na tereni« 
wszystkich powiatów woj. gdańskiego, 
specjalną trocką otacza dzieci x ubogich 
gmin pow. kartuskiego. W okresie świąt 
Bożego Narodzenia urządzono w przed­
szkolach uroczyste obchody św Mikoła­
ja, połączone z choinką, podwieczorkiem 
i rozdawnictwem paczek. Ostatnio dla 
tychże dzieci wystarano się o przydział: 
tranu. Ubezpieczalnia Społeczna w Gdy­
ni dala 20 1 tranu, zaś Ośrodek Zdrowia 
w Kartuzach 26 1 Tran został już roz­
prowadzony wśród słabszych dzieci. Z 
funduszów Izby zakupiono mebelki' dla 
przedszkoli w Kamienicy Szlacheckiej i 
Frzodkowie oraz obdarowano 5 przed­
szkoli s wspaniałym; kompletami ame­
rykańskich klocków.

Zjazd lekarzy powiatowych
-ZEW. W po, iedziałelt 13 stycznia b, 

roki v Tczewie odb'/' -ię zjazd lekarzy po­
wiatowych, naczelników miejskich wydzia- 
ow Zd-owic i dyrektorów szpitali przy u- 

azicile zanroszonych przedstawicieli wszyst- 
kich, instytucji służby Zdrowia z terenu wal. 
gdanskieqo. W zjeździe wziął udział wcuo- 
woda Zralek yj

Elbląski PUR
ELBLĄG (Kor, wł.) Sprawozdanie z do^ 

fychczasowej działalności Powiatowego Od- 
dziali1 PURu przynosi interesujące dane. do­
tyczące działalności akcji transportowej. W 
okresie od początku istnienia Oddziału do 1! 
stycznia 1947 r. rozładowano 948 wagonów 
osadników, x czego przypada 645 na r#« 
potrionfów i 303 na przesiedleńców i głębj 
kroju. Dodać należy, że PUR nie rozpo­
rządza dostateczną ilością własnych środków 
transportowych i musiał korzystać r pomocy 
współpracujących instytucji państwowych) 
ewent, uciekał się do wynajmu środków 
przewozowych za opłatą. Wydatki PURu w 
związku z transportem wynosiły 578 881 zło­
tych,

Iransportami zbiorowymi przybyło d# 
Elbląga 12 650 osćl Transporty zbiorow# 
nie korzysteły z rozładunku PURu, adyż skIo- 
daty się z osadników, przybywających be* 
inwentarza i większego bagażu,

Nieuświadomiony
maetHtfissłeiar ftrssvi-in

W sobotę Milicja nakryła wiaścicie 
la gdyńskiego baru „Aloatros", miesz­
czącego się przy ul. I Armii (Starowiej­
skiej), na sprzedawaniu alkoholu. Wła­
ściciel baru zaczął się tłumaczyć, ja- 
koby nic mu nie było w.adome, że 
wódki nie wolno sprzedawać. Wydajep . j , T~ .w.-.j vr • i.’-/-'i-. nuui.i mej wtJiiiu Bjźucuawau wyt-taje

Cżyz <jn;cczn:e każda naicrobniejszo przy się to dosyć dziwne, ponieważ, jak się 
lemnosc musi być okupiona cierpieniem? Kto okazaTc restaurator ów jest magistrem 
błędn e informował nauczycielstwo? * ——* - —----- —ł praw, a więc powinien znać przepis,

kiory obowiązuje nie od dziś w okre< 
s e każdorazowych wyborów. Zresztą 

; nieznajomością prawa nie można sii 
i tłumaczyć, przeto „nieuświadomiony" 
1 magister praw został przekazany wy­
działów: /carnc - administracyjnemu Za­
rządu Miejskiego. Grzywna, którą z pe- 
nością będzie musiał zapłacić, będzie 
dla niego praktyczną lekcją prawa, tt)
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Czy istnie a swoiste cechy
francuskiego ruchu IstoK-w.'

h\

Wydane zostały ostatnio trzy dzie­
ci które rzucają znów jaskrawe świat- 
lo na historię francuskiego ruchu robot 
niczego. Są to: klasyczna historia so­
cjalizmu we Francji, pióra Paul Louis, 
uzupełniona aż 1945 r., „Powstanie 
Francji robotniczej", pióra młodego so­
cjologa Aleksandra Marc i wreszcie 
najważniejsze z nich, monumentalna hi­
storia ruchu robotniczego za czasów 
Drugiego Cesarstwa, której autorem 
jest Georges Duveau. To ostatnie dzie­
ło zajmuje pierwsze miejsce w serii, 
która ma dla obecnego pokolenia fran­
cuskiego olbrzymie znaczenie. Ta histo­
ria tak bliska a tak już długa nasuwa 
tam pytanie, które dotyczy nie tylko 

Francji, lecz całej przyszłej Europy, je­
żeli wierzy się w powstanie Europy ro- 
boifliczej, które dla przyszłych wieków 
będzie znaczyło to samo, co dla histo­
rii nowożytnej znaczyło powstanie mto 
.'tego mieszczaństwa.

Pytanie to jest -następujące: czy ist­
nieje jednolita postawa, a co zatem 
idzie, jednokowe przeznaczenia między­
narodowego ruchu robotniczego? Czy 
różnorodność usposobień, jaka zazna­
cza się na świecie, nie przyczynia się 
do powstawania rodzin duchowych, 
które — nie szkodząc wspólnej pracy — 
idą jednak różnymi drogami, stosują 
róine metody i mają keż-da odrębny 
charakter. Zdziwiliśmy się, gdyby było 
inaczej. Ten nowy rzut oka na historię 
ruchu robotniczego we Francji przeko­
nuje nas o tym ostatecznie.

Czy można w kilku slowfach nakreś­
lić charakterystykę tego ruchu, bez sto­
sowania daleko idących uproszczeń?

Aby zrozumieć główne cechy tego 
ruchu, trzeba sobie przypomnieć z ja­
kich powstał on struktur społecznych. 
Układ socjalny Francji jest równie, za­
wiły, jak iej geografia. Francia nie po­
siada wielkich przestrzeni, które sprzy­
jają gcstemu nawarstwieniu ludności i 
obyczajów. Dzięki swemu niezwvkle 
różnorodnemu klimatowi, stała sdę kra­
jem bogatym, w którym właściciele 
ziemscy są od dawna liczni i niezależni 
i gdzie bardzo wcześnie rozpowszechni 
ło s*ę drobne rzemiosło i drobne przed- 
si biorstwa. Pierwszą cechą społeczeń­
stwa täte utworzonego już od czasów 
średniowiecznych, jest stosunkowa za­
możność a przyna;mnie: pewna nieza­
leżność dość dużeno odłamii tak zwa­
nych szarych ludzi. Poza tym naród 
francuski był jednym z pierwszych na­
rodów, które rozpe^ęły driałalność po- 
Mtyrzną na konPmenr'a. Wreszc'e jest 
on znany ze swe i samowoli i przekor- 
nośri. Lubi sam decydować o przyczy­
nach, dla których coś robi. Wszystkie 
te cechy, którymi w swo:tu czasie od­
znaczało się mieszczaństwo francuskie, 
właściwe sa obecnie francuskiemu ru­
chowi robotniczemu.

Naród francuski ma w sobie głęboko 
zakorzenione, tradycyjne zamiłowanie 
do inejatywv 1 wolności. Wiem, i ? sło­
wo „wolność" jest dwuznaczne. Wczo­
raj jeszcze należało do lewicy, a dziś już 
odbierają go jej partie konserwatywne, 
ihcac uchronić liberalizm gospodaiczij 

S odmawiając podporządkowania się zbio 
rowej dyscyplinie, niezbędnej dla utwo 
rżenia ustroju socjalistycznego. Lecz po­
trzeba wolności jest %ve Francji potrzebą

pierwszych utopistów francuskich, któ­
rych socjalizm przesiąknięty był indywi­
dualizmem. Długo opierała się ta Mię­
dzynarodówka twardemu rozsądkowi i 
nieugiętej dyscyplinie, maksizmu. Syndy- 
kalizm powstawał spontanicznie, małymi 
etapami, a gdy wreszcie wszedł w fazę 
wielkich centralizacji i walk musiał 
przez lata cale zwalczać opór Giełd Pra­
cy, zorganizowanych wg planu regio­
nalnego i zazdrosnych o swą autonomię. 
Większość socjalistycznych teoretyków 
francuskich, którzy inspirowali początki 
ruchu robotniczego 1 wywarli nań wielsi 
wpływ, jest — nawet poprzez marksizm 
— przeciwna nieograniczonej władzy 
państwa i centralizacji, z wyjątkiem mo­
że jednego Louis Blanc. Wielkim marze­
niem pierwszego ruchu robotniczego, we 
Francji nie była dyktatura proletariatu, 
lecz wolne stowarzyszenie. Marksizm 
przeorał tę młodą ziemię 1 nucił w nią 
nowe ziarno, lecz podczas gdy Niemcy 
widzą w tym przede wszystkim ideę dy­
scypliny i sposób zrealizowania swych 
dawnych marzeń o silnym państwie, ro­
botnicy francuscy widzą w tym Jedynie 
Ideę wyzwolenia.

Jedną z cech tego powziętego uspo­
sobienia robotników francuskich, jest 
ich dawny opozycjonizm w stosunku do

polityki. Po każdej rewolucji parlamen­
tarzyści mieszczańscy, którym powierzy­
li oni władzę, zwracali się do nich z ra­
dą, aby grzecznie powrócili do domów 
i pozwolili im nadal sprawować władzę, 
którą mogli-zatwierdzić swą krwią, lecz 
której osobiście wykonywać nie mieli 
prawa. Ruch robotniczy wyciągał z tego 
wniosek, że cel swój osiągnie tylko dro­
gą bezpośredniej akcji i te upojeni wła­
dzą politycy będą o nich zawsze zapomi­
nać. Nie trzeba wiele, aby uczucie to 
odrodziło się i w czasach obecnych, 
wbrew solidarności partii robotniczych.

jeszcze jedną cechą robotnika fran­
cuskiego, cecha, która tłumaczy się tym, 
iż żył on w lepszych warunkach niż ro­
botnicy innych Krajów — jest jego głę­
boki humanitaryzm. Robotnik francuski 
ma* żywy umvsł i szlachetne serce. Nig­
dy nie organizował on masaki ani za­
mieszek. To już należało zawsze do lu­
dzi z gruntu obcych ludowi francus­
kiemu.

Wszystkie te cechy składają się na 
to. że .obołnik francuski bardziej doj­
rzał do orga Jzacji demokratycznej t do 
socjalizmu, niż narody breme lub mniej 
uświadomione. Nie trzeba przez to ro­
zumieć, że istnieje jakiś odrębny socja­
lizm francuski, przeciwstawiaj a.cy się

Produkcja Zjenn. Materiałów Wybuchowych
cflev ^ ef«*««? jirze.“m#s#M

KATOWICE (PAP) — Zjednoczenie 
Materiałów Wybuchowych w Katowi­
cach skupia w soLie 8 fabryk, które 
w związku z ciągłym wzrostem wydo­
bycia węgla oraz uruchamianiem no­
wych kamieniołomów — notują stale 
podnoszenie produkcji

Fabryki Zjednoczenia oprócz materia 
łów wybuchowych i wszelkiego rodzaju 
śrcdFńw zapalnych (lonty, zapalniki, 
spłonki dla przemysłu węglowego 1 ka­
mieniołomów) produkują: petardy i ma 
teriały pirotechniczne dla celów mor­

skich, kolejowych i widowiskowych. Pro 
dukcja Zjednoczenia w ostatnim kwar­
tale 1946 r. osiągnęła 140 proc produk­
cji przedwojennej. Zaspakaja to nie tyl­
ko całkowicie zapotrzebowanie kiaju, 
ale pozwala na eksport luri^ryżek.

Produkty Fabryk Zjednoczenia znaj­
dują coraz większy popyt na rynkach 
zagranicznych. W ostatnim czasie wyeks 
portowano ponad 700.000 striuk zapalni­
ków do Czechosłowacji; poza tym pro­
wadzone są rozmowy w sprawie eks­
portu do Indy) Brytyjskich i Bułgarii.

np. marksizmowi Krążyły jut o tym 
wieści w niektórych kolach. Głupstwa. 
W historii nie można się cofać. Nie u- 
oaje się podrostka,'gdy się ma 40 lat. 
Lecz socjalizm francuski może odświe­
żyć socjalizm m.ędzynaroćowy. nie wy­
rzekając się niczego ze swych ostatnich 
doświadczeń, ani też z tego co mu dała 
zagranica. Czy nie nadszedł już czas, 
aby pokazać światu, że socjalizm nie 
jest niwelacją?

Emanuel Mounler 
Redaktor Naczelny

katolickiego miesięcznika „Esprit”

Sezon w Zakopanem
Ostatnie obfite opady śnieżne w Za­

kopanem stworzyły doskonałe warunki 
gó.skiej. Tereny zjazdowe Kasprowego 
Wierchu, Gubałówki i Antałówki przed­
stawiają najlepsze warunki treningowe 
a Lipki i Wilczniak zaroiły się od mło­
dzieży.

Tak dogodne warunki śnieżne ścią­
gnęły do Zakopanego tłumy publiczności 
pragnącej wypoczynku w słońcu, śnie­
gu i ciszy górskiej.

Leżalnie Kasprowego Wierchu i Gu­
bałówki. jak również tarasy sanatoriów 
i pensjonatów sa przepełnione ludźmi 
z miast, którzy opalają się beztrosko.

Narciarze ćwiczą zawzięcie na dłu­
gich tarasach zjazdowych Hali Grsieni- 
cowej i Goryczkowej oraz zboczach Gu­
bałówki. Koleje linowe wykazują nie­
słabnącą frekwencję — przeszło 1.000 
osób dziennie na Kaspiowym Wierchu 
i około 1.600 na Gubałówce.

Z wypraw turystycznych zimowych 
doskonałe wyniki osiągnęła grupa wspi­
naczkowa w składzie: inż. Miksze, Haj

ZAMITNIU «lin. kani» l-pokojow, % kuchnią jf 
łazienką we Wrzeszczu na 1 I b 2-pokoJowe V 
kuchnią w Gdyni. Wiadomośi w Dzień. Bali
pod nr 1297:____________________ __ ____ 129'«
SOPOT ~pokój samotnej odstąpię. Listy Dziennik
Bałtycki nr_1287._____ _________________ 1287
WYPŁACALNA poszukuje pokoju umeblowane, 
go. Sopot. Zgłoszenia: Dzień, Bałt. pod „Stu­
dentka”. 1285
POSZUKUJĘ dzierżawy sklepu lub zwrot kosz­
tów remontu — Sopot — t -ntruni. Wiadomość: 
„Panto” Sopot, ped „Sklep". 28-M
SZUKAM pokoju umeblowanego nlekrępujnrego 
w Gdyni — Cdnńsku — Sopocie lub w Oliwie 
dla of. Mar. Handlowej. Zgłoszenia Dzienni! Ja -
tycki 1294.__________________________________ 129«
POSZUKUJĘ mieszkania 1—3 pokoje kucht, lir 
Gdynia ire w śródmieściu. Wiadomość: telefon 
217-17 godz. 9—Ib. 122f

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNI SM skradzione dokumenty: dowód
osobisty nr J0 kartę rejestracyjną RKU So­
kółka, dowód zameldowania na nazwisko Mz-
lynko* Kazimierz.__________________________ 104-kl
UNIEWAŻNIAM ~keł:i)“rzemieślniczą, kalię igło 
szenia, zaświadczenie pracy. Znała :cą proszę 
o zwrot. Filipiak Józef, Gdańsk, Skotnicka 7.

loe-u
UNIEWAŻNIAM

Rozwój (Mu czekowego PKO
70,5 miliarda oftrottm w grudniu

WARSZAWA (PAP) — Obrót czeko_ 
wy PKO w grudniu 1946 roku osiągnął 
szczególnie wysoki poziom. Suma obro­
tów w tym miesiącu vrzrosła w porówna 
niu z listopadem o 15 miliardów i wz­
niosła 70,5 miliardów zł. jest to najwyż­
sza miesięczna kwota obrotów w ciągu 
ca’eqo roku ubiegłego.

Saldo na kontach czekowych na ko 
nieć grudnia osiągnęło 4,7 miliarcow 
z’otych. Liczba załatwionych zleceń klien 
tów podniosła się do 1.300.000 pozycją
7 rrrttu nijrfnwłrfcżpga

e liczba kont czekowych przekroczyła 
11.600 czynnych rachunków.

Obrót bezgotówkowy na kontach cze 
kowych wyniósł 85 proc. łącznego obro­
tu, co stanowi 59,5 miliardów złotych.

Powyższe cyfry świadczą o roli jaką 
oagryrwa PKO w życiu gospodarczym 
Państwa, szczególnie przez popularyzo­
wanie obrotu bezgotówkowego, który 
powoduje zmniejszenie obiegu efektyw­
nych znaków pieniężnych.

_______________ jaśwttJczenli ,racy wydań»
przez Zarzad Miejski Gdańsk. Szaycu Jozsra.
Orunia, Brzegi _55.___________  107-ld
UNIEWAŻNIAM "zagubione dokumenty: kartę
rejestracyjna RKU, dowód tożsamości. Napiór­
kowski Stanisław._____________ 24-Sł
UNIEWAŻNIAM skradzione zs-wia-czeni« sta­
le, zameldowanie, metrykę urodzenia,, trzy kart. 
ki ży wnościowo-odzieżowe na nazwisko Stefn-
ke Gertruda.______________________ 105-kl'
UNIEWAŻNIAM "zguoToną leg” /mację portową
m 627 na nazwisko Schutz Bernard.______ 1298
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód kolejowy nr 
026625. Minkiewicz Józef, Sopot, Rolna 2d.

_________   1292
UNIEWAŻNIAM zagubione 23 grudnia ab. r. 
leqtyr acje Zw. Zaw Metaln„eów i odcinek 
meMunknwy. Andrzej Olszyński, Sopot, Ja­
giełły 12.  29-M
UNIEV7h.ŻNlAri3 śarad- o: * dokumenty na naz- 
wi.-ko Drewa Maksymilian. Sopot, Wojska Pol
skiego 8.        22-M
UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę wojskową 
wydaną przez RKU Chełm Lub. oraz inne dc 
dumenty. Mędrzeckl Leon, Sopot, Bieruta 3.

_____  J0-M
UNIEWAŻNIAM legitymację służb-„ą Portowej
Straży Pc-iarneJ. Derkacz_Tadeusz._____ 84-Wr
UNIEWAŻNIAM zagubiona dowody: książeczkę 
wojskową, legitymację Zw. Zaw. Transp do­
wód zameldowania na nazwisko Dzięglelewskl
Czesław, Lefniewo, ul. Niecała 8_ir,. 3. __85-Wr
UNIE WA/NjAM" legitymację n- 122/bO wyde-

___, 1 na nrzez Politechnikę Gdańszą na asiwisica
dukiewicz, Staszel i Łapiński W rejonie I Czarnia»,-skiego Itfieczysława.______________86-Wl
Morskiego Oka. Prace tej grupy ulecły ! unieważniam zagubioną^ legitymację służbo-
• * - - - ^ 3 ■* i wn wydaną przez kom. GCVvNO nr 64, kartę

rejestracyjną RKU Lębork 35/62 wydaną na.
nazwisko Gadzala Michał.________________ 23~Sł
UNIEWAŻNIAM kartę RKU^Kraków Gawlik Fer­
dynand, Sianki, Sienna__43.______________ 84-kit
UNIEWAŻNIAM'kartą rozpoznawczą. Słota Fran­
ciszka Wanda, Pruszcz Gdański, Tczewska 48.

85-kU
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: tym­
czasowy dowód osobisty wystawiony w Gdyró 
w r. 1940, legitymację szkolną, odcinek zamel­
dowania na nhzwisko Abramowicz Krystyna,
Chylonia, ul. Chylońska 134^_________ ___ 129ł
UNIEWAŻNIAM zagubiony znaczek Straży Porto 
wej Nr ,,2265 Port Gdański” — Siennicki Ro­
man, Gd •’ńsk-Wrzeszez, ul. Bolesława Chrobre« 
go Nr 45 ra. 5.

«Cicitele Q w Bitu i pcdsWSS
II część serii „Świat o Niemczech i. Znajdziemy również wyznania 1 spo- 

Niemcach” — Wydawnictwo Zachodnie, I strzeżenia m. in. i H. Saevinga na temat 
Poznań, 1946 r., stron 54, cena 80 zl. I dlaczego Niemcy przegrały wojnę.

jednak zahamowaniu na skutek złamania 
ręki przez Hajdukiewicza.

Szwajcarski trener PZN Roger Fenz 
wyraża się pochlebnie o wynikach kur­
sów narciarskich Państwowego Urzędu 
WF i PW, podkreślając zapał i postępy 
uczestników, które rokują najlepsze na­
dzieje rozwojowe dla polskiego narciar­
stwa.

Rcne nr/ewoditik)taijsiyczre
W roku bieżącym ukaże się S2ereg 

nowych przewodników turystycznych, 
w pierwszym rzędzie po Ziemiach Odzys 
kanych. Szczegółow-y przewodnik po 
województwie gdańskim i ca.ym Wy­
brzeżu opracowuje prof Kilarski.

Przewodniki po Ziemi Lubuskie] oraz 
po województwie olsztyńskim przygoto­
wują Krygowski i • Zajchowska.

Staraniem Ministerstwa Zdrowia u- 
każe się przewodnik po uzdrowiskach 
śląskich. Państwowy Zarząd Uzdrowisk 
wydał już przewodnik po uzdtowiskach 
dolnośląskich.

Okładkę projektował artysta-maiarz A \ 
Krakowski

W obecnej sytuacj, kiedy Niemcy
udu. Pierwsza Międzynarodówka, która ! przegrawszy wojnę, chcą wygrać pokój 
.... ... _ ...------- ... „v. — uchwała Pierwszego Kongresu Dzien-się u nas narodziła, nie w wielkich za­
kładach przemysłowych, lecz w małych 
warsztatach wytwórców zegarków, fa!ck 
i materiałów w Jura — inspirowana by­
ła przez ' anarchizm Bakunina i przez

r.ikarzy Zachodnich powzięta w marcu 
1946 r„ jest dowodem dalekowzrocznoś- 
ci naszej pracy. Uchwała dotyczy mia­
nowicie drukowania serii książek pt. 
„Świat o Niemczech i Niemcach". Pierw­
sza część „Tęsknota za mieczem" uka­
zała się miesiąc temu, obecnie wyszła 
część druga pt. „Czciciele gwałtu i pod­
stępu". Są to głosy prasy światowej, o- 
raz wypowiedzi jednostek wybitnych w 
swym kraju na temat Niemiec, jak np. 
lorda Vansittarta o Niemczech od klę­
ski do podboju. Wypowiedzi dotyczą is- 

rpniedziatek -wtorek, godz. 19,30 — „Nie- j0ty problemu niemieckiego, a więc wy- 
feEtYkj. PMeri.n?wi«e2tf udlialTmV j£ dawania, państwowych praw narodu nie- 
izewskiej i u. Hatacińskiej. — pekoracje mieckiego, życia politycznego, religii i

' kościoła, wybory itp.

T F A T R Y
MIEJSKI „WYBRZEŻE” Gdynia. PI. Grunwaldzki.

Ponicdz,, godz, 19,30 — „W małym domku'1’ 
T. Rittnera.

KiARYNARiri WOJENNEJ, Gdynia, Skwer Koś­
ciuszki 12.
Poniedziałek, wtorek, qodz. 19,30 — ,.Szkar­
łatne róże” — komedia de Benedettiego 

10RA MATYCZNY, Soool, Rokossowskiego 41 —

Haunta.

WYSTAWY
ialofc Upowszechnienia Sztuk!, Sopoł, vtWe« 

An Kossowskiego 54 — Wystawa obrazów 1 ry­
sunków dzieci ł morza i portów. 26 bm, ioi- 
ilanie nagród konkursowych.

ZEBRANIA
W W bm. o godz. 10 w pierwszym ter­

mini« 1 e 10,30 w drugim odbędzie się nadzwy­
czajne walne zebranie Polskiego Zw. Motocyklo­
wego Okręg Gdański w sali Miejskiego Klubu 
Sportowego w Sopocie przy ul. Dr Ceynowy nr 1.

O ..Dzlwnycfc przygodach Dyla Sowizdrzała" 
przetłumaczonej na język polski książce De 
Costera mówi ćbędzie na ,.Wieczorze nowej 
książki“' w Domu Literatów w Sopocie (ul. 
Powstańców Warszawy 29), w poniedziałek o 
godz. 10 — prof. Edwin Jędrkłewiez. Wieczór 
połączony i dyskusją organizuje Klub Lite- 
s'r.cki.

ä, PRZEDSTAWICIELI
*W'' poszukuje
# MINISTERSTWO ZDROWIA 

Centrala Eksploatacji Fncemyslr 
Uzdrowiskowego 

Warszawa, Bagatela 10/34 
na poszczególne województw* do »prse- 
daży:

1. Wód mineralny :h itołowyde,
Z. Wód leczniczych
3. Soli do kąpieli
4. Okładów Borowinowych

i innych p. o-duktów przemysłu uzdro­
wiskowego, które z biegiem czasu będą 
wprowadzone na rynek.

Szczegółowe kwestionariusz« sia ią- 
dame. 168 k

DYŻURY APTEK;
od dnia 16. I. do dnia 25. L bf.

SDYNIA-ORr.OWO — Antena „Pod Gryfem”, u1 
Slarowieiskb i Apteka Bałtycka ul. Sląeka. 

SOPOT — Apteka „Pod Orłem" ul Rokossow- 
gkiego.

OLIWA — Apteka „Pod Orłem’*, ul. Armii Ra­
dzieckiej.

WRZESZCZ — Apteka Nowomiejska, pi. Wybic- 
ki-go,

GD/'ftSK — Apteka ^(Pod Lwem*“, «L Nowy 
«S-.vlet.

—Niedz. 19. I. --------- KI {

repertuar* kin
GDYNIA — WARSZAWA — Zakn-rane Plosankl 

i\Tl. ANTIC — Zakazana Piosenki 
GRABÓWEK — FAT \ — zbieg z San Quentifc 
fHYLONIA — PROMIEŃ — Gunga Din. 
C.UW’SK — ŚWIATOWID — Zakazane Piossnki 
SOPOT — BAŁTYK — Flwtre Madigan 

POoONIA — Podrzutek
•trzeszcz — FAJKA — Zamień śnieżna, [3 
OLIWA — POLONIA — Szczęśliwa 13. 
t-łiUPsK — POLONIA — Oj rowie i dziad '> 
TCZEW - . WISŁ A — Córą di.iewćzęta. °-
LFBOEK — FREGATA — Szary lord. ^
IIJCK — MEWA — Zaklęta narzeczo*a?s* « m a w u » m ek—u&b &.

Onloizeaie o przetargu
“ćerząd Miejski w Łebie pow, lębo 

rsk-dc, i ogłasza pizetarg na wykonanie 
prac Y/odociągowo kanalizacyjnych, ce 
ntrałnego ogrzewarna i instalacji elek­
trycznej w domu łazienkowym m. Łeby 

Podkładki kosztorysowe, oraz war 
unki przetargu do nabycia w Ref. Odbu­
dowy w Łebie w godz. od 8 do 15-ej.

Składanie ofert do dnia 25 styez 
nła 1947 r. w Gmachu Zarządu M'ejskie- 

! go w Łebie. Przetarg odbędzie się 25 
slvcznia 1947 r. o godz. 12-ej w Zarzą­
dzie Miejskim, *

Zarząd Miejski zastrzega sobie pra 
wo unieważnienia przetargu bez Dodania 
powodu, oraz wyboru oferenta bez wzg 
lędu na wysokość sumy.

Burmistrz 
) Nowakowski

UMSff ą " ' ,
~ ----------- ---  -1 -i - jfc jp * * A p-k
„...d-.J .*✓ i ---------- -- ... A4TSLZ.

Głosy prasy sowieckiej, polskiej, fran­
cuskiej 1 anglo-amerykańskiej, omawia 
jące wyrok norymberski, jako krok do 
lepszego świata — zamykają treść 
książki. ,

Efektowna okładka, projektowana 
przez Al. Krakowskiego, przedstawia 
Stresemanna, kładącego wieniec na gło­
wę Schumachera.

Na pokoleniu naszym ciąży wielkie 
zadanie — nie zaprzepaszczenia dziejo­
wej okazji odzyskania ziem na zacho­
dzie. Musimy być zatem czujni wobec 
spraw Niemiec, śledzić opinię o nich i 
ich samych. To ułatwia nam właśnie za­
początkowana seria wydawnictw „Świat 
o Niemczech i Niemcach" w Wydawnic­
twie Zachodnim. (B. Kr.)

REWStŻ W* spttaie W MdMii
tali Kr.1 - S5S „bjltfctt“ 5:4

W rewanżowym «potkaniu drużyp 
Stoczni Nr 1 i SKS „Czytelnik” zwycię­
żyli stoczniowcy w stosunku 5:4. Spotka­
nia odbyło się w Gdańsku, dnia 17 bm. 
w sali Stoczni. Rewelacją wieczoru oka­
zał! się Pawłowski ze Stoczni i Rumiński 
* Czytelnika, którzy odrueśli najwięcej 
zwycięstw t pokazali najładniejszą 
grę. (O)
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1. Piogat
WARSZTAT REPARACYJNY 
MASZYN BIUROWYCH 
Sprzedaż 1 kupno maszyn biurowych 
GDYNIA, UL. I AdMIi W. P. NR. 9 

(dawn. Starowiejska) tel. 211-61 
vV k r ó t c e ODDZIAŁ SPRZEDAŻY 
GDAŃSK — ul. DŁUGA 72

10-A

__________WOI.NK POSADY__ __
PRZYJMĘ od zaraz na atałr dc dwócn cMopców 
•V wieku przedszkolnym inteligentno, armotną 
domatorkę, chętnie osobę starszą. Zyto-,-. Jo
Dzie" Bałt. ' _______ ,__________________ _ 125?
MAMCURZYSTKA i uczeń potrzebni. Oliwa, uL
Gruawai izka 517 _ Zakład Fryzjerski.__ 16-0
ZDOLNY igent handlów-' pilnie poszukiwany. —
Tel. 22347, godY. 10—12.   12’ł
POTfiZFBNA prakty^antlcs biurowa, która Jedne 
rześnie zajmie się administracją domu. Zgłosze­
nia wraz z życiorysem do Admin. Dzień. Belt.
pod nr 1122. 169-i:

#. OGŁOSZENIA
do

»DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 
przyjmują!

DZIAŁ OGŁOSZtiS „DZIENNIKA BALTIC- 
KIEGO" GDYNI0 J0 po LUTEGO 27. 
tel 222-0? (od godz 8-ef do 10 teł w sobotę 
od god2, H do Ml przyjmuje ogłoszenia do 

WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSC3
ogłoszenia tylko do „dziennika

BAŁTYCKIEGO" przyjmują:
Gdyni», Świętojańska 38, Kulęflaraie „Rncb’% 

telefon 269 15
Gdaócb Wrsemti

1) Grunwaldzka 8 — Księgarnia .CiytaHik"
2j Jankowa Dolina 47b — Filia ,D/ Bałt."
3) Sobó”ci 5 m 4 — Kolekt, loterii Państw
4) Grunwaldzka 142 — SkUd Ma Uf Piśm. 
5‘r Wajdeloty 9 ta. 2
Gdańsk — ,,Dom PrasY** Kolportai (Ry­

nek Drzewnyl
Sopot — ij Markowie* w F-le , Panto'* Plac 

Wolności 10 iRokosacwskiego}, 2ł Biuro 
Ogłoszeń ..Wspólnota’ Grunwaldzka 36a, 
telefon 521-38

Oliwa — Armii Radzieckie] — Księgarnia 
Słupsk ■— Księgarnia „Ciyte.u!k’', Al. Wojska 

Polskiego 41 42
Starogard — 1| Haltera 1S ICalęęarnlŁ 2J ty- 

uek 23 }Kslęgari.Ja)
Tcfew — Król laOwigl 1 Rozdzlolula 
Bytów — lęborska 20 RozdzleWU Gaz ej 
Lębork — ul. Cicłglftów U 
BUląc — KróUwUrka 105 
W?SYifc~31yBtk & Ciytcłalt 3.

•ras «powaft»l««t akwlt^lcrr*

UWAGA!

DATOWNIK!
MARIAN MAGER

WYTWÓRNIA STFMPLI I SZYLDÓW 
SPRZEDAŻ MASZYN BIUROWYCH
Gdynia, I A rmu WP 9 tel. 211-61 
9-A

mm OGŁOSZENIA
HANDLOWE

JADALNIA NOWOCZESNA wysokogatunkowa — 
stan pierwszorzędny — okazyjnie do sprzedania 
Sopot, Stalina 810 m. 6 — godz. 15—18.
______________________________________________ 1245
CZYTELNIE 1.000 i. beletrystyki sprzedam — 
Wrzeszcz, ul. Wyspiańskiego 14 m. 2 od 17—
18,30.___________   12-sk
FUTRA, pelisy, skórki futerkowe niewyprawione, 
galanterię skórzaną, walizki — kupuje sprzedaje 
Wiśniewski,^ Gdynia, Świętojańska 38. 25-M
KUPIĘ fotel k’ubowy nowy lub uiywany. Zgło- 
azenia Dzień, Eałtycki pod nr 77233. 1295

LOKALE
XUPIR silnik najchętniej nowy Zündapp ,,750", 
,,600" oraz części zamienne. Oferty: ,,Panto", 
Sopot, Plac Wolności 10, pod O,750”. 33-M

POTRZEBNY od zaraz: 1 księ wy, 1 »11» blui
wa ze znajomością maszyny, 2 monterów samo* 
chodowych, 1 maqazynier. Zgłoszenia do Zarządu
Transportu Drewna w ^Sławnie.____________ Vłi-iL
WOJEWÓDZKI Oddział PUR w Sopocie przyjmie 
natychmiast kwalifikowanego elektromontera na 
siłę, wysokie napięci*, transformatory l światłe 
dla doboru i konserwacji tirzndzeń elektrycz­
nych. Warunki do omówienia, Zgłoszeń’«^ tylko 
osobiste wraz z życiorysem przyjmuje PUR So­
pot, ul. Kościuszki 22/24 pokój nr 10. ___ !70-jł
POTRZEBNA pomocnica domowa. Zgłaszać się 
od 17. Wrzeszcz, Jaśkdwa Dclina 16 parier.

« B7*Wf

Pf)SAl> POSyuKI U A_______
SEKRETARKA — koresnondentka biegle maszyna 
poszukuje od zaraz odpowiedniel posadv na te- 
renie Wybrzeża Oferty kie row ań do Dz. F*t-
tyckiego Nr ,,7575"« ___________ _
PALACZ egzaminowany z półtoraroczną prak­
tyką ślusarską, poszukuje posady. Koszczyński, 
Pelplin, Czarneckiego 8 (pow, Tczew). 167*k

ROŻNE
PRACOWNIKOM „Filmu Polskiego" za okaza» 
ną pomoc oraz za oddanie ostatniej przysługi 
zmarłemu Michałowi Rosiakowi składa serdecz“ 
ne ,.Bóg zapłać" żona, brat i rodzina^ 129Ü 
ZAGUBIONO torebkę z dokumentami. Oddać 
naqroda. Sopot, 23 Marca 86, Drewa Anna.

_________ __________________31-M
ZAGUBIONO dokumenty. Lucre] Czesław. Od­
dać za wynagrodzeniem Kom. I M._0. _ __20*R
"AKUSZERKA RYNG-ftMIAŁOWSKA — Wrzeszcz,
Grunwaldzka 220 — ^ł_P*_______   I8-M
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI 
Informacje — Lublia akr. poczt. 105. U-kw

CENNIK OGŁOSZEŃ
ÖqTosienla drobne:

Opłata sa każdy wyra* MlDłnutu 10 W'-ra** 
*ów. Pierwsze ałowo ł druk tłusty 100 pro­

cent drożej
Poszukiwanie płacy • rodzin • * po U 5,— 
wszelkie inne ... . s po wl i.5 —

W d u m a:»'b Świą1*einy«h.
poszukiwanie pracy 1 rodzin . • po tf 
wszelkie inne.......................... ..... . 'po tł 22,—'

Ogłoszenia wymiarowo:
Opłata ?a | mU»melr wysokości prty szero­
kości S szpalty w miejscu prrezr-iriocym Da 

ogłoszenia.-
reklamy i ogłoszenia urzędowe . po fł 30, 
w tekście , 0 ,,,,,,, po rl 50,— 
nekrologi «••„••••• po*l 20,— 
Układ tabelaryczny ! tkompllkowany 50 ufO* 

cent drożej
Zastrzeżenie mielca 100 proc droftaj W nie­
dziele i święta 50 proc drożej Ze terannowe f 
ukazanie fię ogłoszeń AdmlM^ki-erj* nie j 
pr?yjmu|e odpowiecizialnoŚri — Nf*.«rfn #4 ta 
onłoszen-a należy pr?ekarywań n» PKO
Gdynia Nr 4004 lub bózp'śre.K.ir -»płffeć 
w Administracji 1 Oddziałach Bałt."

Za treść ogłoszeń redakna cle o'tr°wiada

IEDAKCJA I ADmiNISTSACJA .DZIENNIKA IAŁTYCKIEGO". Gii-r',«, «1. M«ci«.]« (
Tsletoi f i redakcje 222-60, adxnmistr*cja 263-M, dział oglcrrsń 222 07. kolportaż 
Rsdektos nac7:einy przyjmuie w godz. 10—U, sekretarz w godz. IÜ—12. W niedziele ^ 
| święt* interesantów n?,e przyjmuje się. — Rękopisów nadesłanych nis z*'at* się. < 
YRŁNUMHPATA wrny. x opłatą poestewą wj-eost za 1 miesige zl 30,—, W i-dym »
•seelue a> W,—. Geletę sa p;eD.»Jtaera!.e »eleży wpłacać ee konlo PKO Gdynia Nt > i ioeO. N 
Wfłł*f m 4y*Miłśjtałs Wydaw a- „Crflthlk". — * • * i 9 e | e t Kol^'iv« redaW^tH*. o)

<n 4cełL JC *TV * Mi •» edhfte * 4itk peAe&wevej „Ne ftmf" w G4»**«. ^ 1
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Pirandello na wesoto
Sztartotne rsżr' Ber edettiep w Teatrze Marynarki Wojennej
„Szkarłatnymi różami“ po raz drugi już 

Jięgngl teatr nadmorski da sztuki o Piranael- 
!owskim zakioju. Dramat Conrada „Jutro“ 
komedia w trzech aktach Aldo de Benedef 
fi'ego majg to wspólre ze sobą, że ukazują 
swoisty, transcentendalny charakter ludzkie' 
go życia: w życiu tym wewnętrzny świat dą­
żeń I marzenia posiada wagę niemniej wiel 
f:g co konkretna rzeczywistość, Cz/owiek 
jest nie tytko tym, czym jest, ale i tym, cze­
go pragnie, o czym marzy. Człowiek jest 
własną myś/owg konstrukcją. Konstrukcja ta 
nie 'oz znajdzie się w niezgodzie z nagą 
rzeczywistością,

Dla ojca z dramatu Conrada jego wy 
czekiwony przez lata syn jest postacią wy­
czarowaną przez wspomnienie odległego 
„wczoraj“, rzutowane na marzenie o wvtę 
sknionym „jutrze". I kiedy „jutro“ pewnego 
dn<a staje się rzeczywistym „dziś“, ojciec od 
rzi ca ,e. Nie poznaje i nie przyjmuje w dom 
syna, dóczę-gi mórz — zamyka się w swej 
tragedi', która polegać będzie odtąd no 
tym, «.u „jutra1' dłoń nie ma, Oto krańcowo 
sugestia idealistyczni filozofii, przedstawia­
jącej za Schopenhauerem „die Welt als 
Wille und Vorstellung'* — świat jako wyraz 
woli J wyobrażenie własne.

Od podobnych idealistycznych skrajności 
niewątpliwie dziś odbiegamy. Stały one się 
nam obce i „Jutro" Conrada, może też i 
dzięki terno, że nie utrzymane grą aktorów 
w granicach dostatecznie ludzkiego sensu,— 
Wzbudziło przed rokiem zaineresowanie je­
dynie jako nieznana w Polsce teatralna szfu 
ka wielkie go polsko - angielskiego pisarza 
morza.

Ale Plrandellowskie konflikty, niezoleż- 
nie od ich filozoficznego tła, mają przecież 
swe oparcie w rzeczywistości, przede wszy­
stkim zaś odsłaniają niezwykle możliwości 
d/a sztuki teatralnej. Właśnie z podkreśle­
niem: za „nowe drogi dramatu“ — ofrzy- 
łiidf Luigi Pirandello w r, 1934 nagrodę No­
bla. Roóok jego, Aid o de Senedetti ba dzo 
efektownie zestosowuje w „Szkarłatnyeh ró 
żoeh“ pomyst konfliktu psychologicznego mo 
cno w duchu swego znakomitego ziomka, 
tyle że Benedef1i buduje kapitalną w swym 
nałożeniu komedię małżeńską z motywu, 
który śmiało mógfby stanowić kanwę dla 
nowoczesnego dramatu.

Jakreś małżeństwo w Rzymie przeżywa 
swój kryzys. Z okazji wyjazdu żony w góry 
obiecują jut sobie oboje tyazień wolności, 
pociąga Ich na nowo u rok nieznanego ta­
jemniczego życia i moż/iwei przygody. Przy­
goda ta jeszcze przed odjazdem żony na- 
da’za się mężowi - inżynierowi. Dzięk. tele­
fonicznej omyłce przejmuje on, zamiast kwia 
darni, zamówienie na olbrzymi buk'et szkar 
łctnych róż dla pięknej rzymskiej damy. 
fWpada ad razu na genialny, własnym zda­
niem, „system“ podbijania serc mężatek — 
P’zez wytrwałe zasypywanie kwiatomi — in- 
cognifo Pierwszy zamówiony bukiet z liści­
kiem od ,.tajemniczego nieznajomego" przej 
muje jednak dzięki nieporozumieniu... włas­
na ton a i, ku osłupieniu męża, podaje jako 
zakupiony przez siebie Marli Verani wyda­
je się, te oczekiwana przygoda wybiegło 
"jei naprzeciw już w mieście i... rezygnuje z 
wyjazdu w góry.

Kiamstwo żony obudzą w mężu demona 
wiedzy: pragnie Pociec, jak daleko żona się 
posuń e. , System“ posłuży zgoła Innenu 
celowi, kwiaty z liścikami będzie odtąd nie­
ustannie odbierała własna żona (odpowia­
dane zresztą listami o podwójnej wadze i 
z dopiatą). Wiedza uzyskana nie okaże się 
jednak wiedzą radosną- Wprost przeciwnie. 
Żona zmienia się nie do poznania, życie je; 
nabiera nowego sensu, całe Wypełnione /est 
r,opięciem wyczekiwania. ! — rzecz złowro­
ga — im bardziej kocha „tajemniczego 
nieznajomego“, z jego listów o ideałach i 
wznoszeniu się nad szarą p,ozę życia (kon 
sfrukcjo), tym mocniej nienawidzi tegoż so­
wiego cztowfeko /oko swego męża (rzeczy­
wistość).

Sytuacja staje się paradoksalna „Sy­
stem" okazał się bumerangiem o nieistnieją 
cy tajemniczy nieznajomy" — niebezpiecz­
nym rywalem. Czeka w pogotowiu wagon 
czułości — bez odbiorcyf Z sytuacji nie wi­
dać wyjścia, grozi ślepo uliczka absurdu. 
Należałoby uśmiercić nieznajomego, napi­
sać list sprzed chwili samobójstwa — ależ

ku rzeczywistemu mężowi. Wyjaśnić sicz.- ,j osobistej mcJtretacji. Również rysy starego 
rze sprawę: deszczyL wiosenny zamieniłby . kawalera całkiem dobrze w swej grze wycio
się w lodowały grad! Kiedy A1 aria w rozmo był
wie z Albertem, z częściowym odkryciem Rozyna było i tym razem służącą zupeł- 
krirf nie rezygnuje z wyznaczonego jej nie na miejscu i dopełniała obrazu te, no- 
(przez niego samego jako „nieznajomego“] woczesnej rodzinki.
rendez-vous, nasfęf Ve nieuchronne w tym . Świetna w swym komediowym Domyśle 
wypadła zerwanie: idealistyczna konstrukcja psychologicznie frapująca, łryska/gco hu- 
m/cła dopełnić samobójstwa rzeczywisto- morem i wesołością wreszcie — dobrze zn. 
ści.

tptar przyiii&sł «relność

samobójstwa rzeczywisfo-

Dopiero interwencja przyjaciela domu, 
wtajemniczonego w historię „systemu“ Al­
berta, w sposób przygodnie szczęśliwy wy­
jaśnia sytuację. Ten Tomasz Soyelli jest to 
siary kawaler, poczciwy niedołęga, przyja­
ciel z typu przyjaciół — fo/um/uduch, po­
zostających pod urokiem partnera. Toma­
szowi zdofat już Albert wbić w słabą głowę, 
że nie może się wygadać z tajemnicy. Z 
d ugiej strony jednak, pani Maria, zaniepo­
kojona niestawieniem się „kochanka“ na 
rendez-vous i urwaniem się. kwiatowej serii, 
indaguje sprytnie czułego na wdzięk, ko­
biece starego kawalera i ten przyznaje się 
już, że zna „tajemniczego nieznajomego". 
Przyciśnięty ostatecznie do muru, wpada no 
pomysł, aby podać zań — siebie, Maria wy 
bucha wyzwiskami ad „idicuów“, „bezna­
dziejnych eryzmołów", jave/ii słusznie zepy 
fuje,^ .kąj ta gwałtowna przemiana uczuć, 
wkrótce 1,aria Kruszy s:ę przed mężem, 
„informuj« 1 go też, kto był „tajemniczym 
nieznajomym i kończy uroczo, choć w su­
mie bezczelnie: „Savelli uważał, że jestem 
godna uwielbienia — darujmy mu ten 
grzech“.

Postacie tej sztuki stąpają, jak widzimy, 
po gruncie podminowanym kłamstwem i o- 
błudi. Jakież naiwnie obłudne jest oburze­
nie Alberta, kiedy na „system“ „tajemni­
czego nieznajomego* - nabrała się nie u- 
pragniona , cudza, a własna żona. Ich dal­
sze pożycie będzie możliwe tylko dzięki 
kłamstwu Savelis go i dzięki temu, że jed­
no nigdy nie dowie się prawdy, a drugie 
zmuszone będzie za dobrą monetę przyjąć 
k ’mstwo, o którym wie. W komed owym uję 
c/u Benedeffiego tragizm Pirandella, łączą­
cy się u tego pisarza z ponurą i ronią i zi­
mnym humorem, stracił zupełnie na swej 
niepokojącej sile. Zmienił się najwyżej r.a 
w człowieczych granicach zamKniętą, gorz­
ką naukę o względności ludzkiego bytowa­
nia I ludzkiego szczęścia. Gorzkość te/ na­
uki osłodził aż nadto błyskotliwy humor ko­
medii, wyrażony w świetnym dialogu.

„Szkarłatne róże" ujrzeliśmy w tym sa­
mym wykonaniu, co rok tu mu, w Teatrze 
Dramatycznym w Sopocie, To samo cał­
kiem trafne ujęcie reżyserskie Aieksendra 
Gąssowskiego. Ta sama oprawa sceniczna 
Wł. Padiewsk/ego, z nowoczesnym wnę­
trzem: wiele światła, szkło, zieleń, kwiaty 
wyczarowywały ów nastrój wiosny uczuć,' do 
której wróciła złudnie nienajmłodsza już 
bohaterka sztuki.

Bohaterkę tę grała jeszcze inteligentniej 
i przyjemniej, aniżeli w swym debiucie nad­
morskim sprzed roku — KIRA PEPŁOWSKA. 
Rola nowoczesnej kobiety „leżała“ na niej 
nie gorzej, aniżeli porywające piękne ko­
stiumy, ilustrujące, zda się tezę Jane z 
„Rejsów1 o symfonii biało. - czarnej (ale 
chyba I biało - granatowej) jako tajemnicy 
kobiecej elegancji. Leniwie kołyszący się 
chód, stylizowany może na wampa z lat 
międzywojennych, uzupełniał jakąś swą pre­
tensjonalnością całość psychofizycznej sylwe 
f) tej nowoczesnej, przeżywającej powtór­
nie swą „wielką przygodę’*, kobiety. Co 
prawda, w Gdyni Pepłowska podkreśliła ra-

weso/ościg wreszcie 
grana, komedie Benedeffiego ma zapew­
nione długotrwale powodzenie na deskach 
Teatru Marynarki.

Edmund Misiotek

Kistcrria taka moąła-zdarzyć się, oczywi­
ście, tylko w sądzie amerykańskim Przed 
sądem -fungi 20-letni włamywacz Alvin 
Mitchell, który obecnie żałował swoich prze­
stępstw i prosi) o wyrozumiałość. Sędzia nie 
przejął się iym jed.iak

Wuj Alvina, wielebny H. B. Mitchell, pro­
sił c zwolnienie mtodeąo chłopca i oddanie 
go tylko poc nadzór policji. Twierdził, zu 
Alvin jest dobrym chłopcem Pracuje ciężko 

dobrze za- !a^° szswc ■ co 'iedzieię śpiewa w chórze 
kościelnym. Sędzia pozostał niewzruszony.

Na pytanie, czj ma coś do pov/cdzenia 
przed ogłoszeniem wyroku, Alvin oświadczył 
meoczekiwaniei

| —- Chciałbym nuśpiew-jć dla pana
dziego. Niech pan wybierze pieśń.

Sędzia Murray wybrał „Cichą rtcc’* PodP 
czas śpiewu Alvina prawne pusta sala Ja­
dowa wypełniło się.szybko tłumem z k©ry= 
łarzy. Niektórzy słuchacz! ocierali łzy z •= 
ozu. Kiedy Alvin skończył, sędzia Murray 
ze wzruszeniem wytarł nos i powiedział:

— Jest pan doskonałym śpiewakieik, 
Niedopuszczalne jesł, aby pozbawić 
możności słuchania pana w dzień Bo*eq 
Narodzenia. Zwalmiem pana i oddaję pod 
nadzór policji na trzy lata. Jeżeli iesraiz* 
kiedykolwiek pan się przedemna ziaw’. 
wówcza* ja zaśpiewom — ale moia melodio 
nie będzie s;ę panu podobała.

80,

aniżeli stań mai-esej czysty urok kobiecy 
żeńskiego kryzysu.

Partner jej, AL GĄSSOWSKI jako Albert 
Verani posiada doskonałe zewnętrzni warun, 
ki do roli męża w „Szkarłatnych różach * 
— oceniła to należycie publiczność. Gąs­
sowski to aktorski typ amanta, jednak i sta­
ny urażonego w swej męskiej dumie i uczu­
ciu męża umiał w tym komediowym ujęciu 
wygrać zupełnie przekonywująco.

MAURYCY JANOWSKI jako Tomasz Sa­
velli powtórzył swój sukces sprzed ro-ku. Je­
żeli przyjacielski duet wypadł naturalnie i 
nieprzery.owanie, to zasługa to w pierw­
szym rzędzie Janowskiego. Potrafił on umie 
ję/nie i arcykomicznie odtworzyć rolę tyra­
nizowanego przyjaciela, w typie ubogiegc

fyn? gorzej: pośmiertne apoteoza tarntet I krewnego do wszelkich poruCzeń. Ulegał 
fikcji byłaby jeszcze groźniejsza dla uczucia > przyjacielowi, ale z oporem i bez poczi i da

śwwsesiwa
wyspie Terrera (Azory) nastąpiły 

wiVzqsy podziemne, które powodowały 
.zburzeni« wielu budynków

— Około 600 dzieł sztuki ze zbiorów 
RotscMda, wywiezionych przez Niemców w 
ezade okupacji, zosłało obecnie zwróconych 
Francji.

— Po raz pierwszy w dziejach W. Bryła­
mi w Londynie zostanie 20 stycznia wysta­
wiona orera chińska w języku chińskim.

— W pobliżu Habbaniya w Iraku roZDif 
się samolot pasażerski z powodu ztych wa­
runków atmosferycznych. Pilot i pasażero­
wie zginęli w katastrofie.

— W Paryskich Mistrzostwach Zimowych 
W MegevD zwyciężył szwajcarski mistrz nar­
ciarski Hans Zubriken, osiggająr w skoku 
53,5 metrów.

— W W. Brytanii cieszy się obecnie wiel­
kim zainteresowaniem książka autora amery­
kańskiego Emmery Reeves p. t. „Anatomie

Cokoju*', Książka la porusza prob'em bom- 
y atomowej i sposoby uniknięcia trzeciej 

wojny św atowej.
— Prof. J. B. S. Haldane oświadczył, że 

pierwsze pokolenie dzieci pozostałych przy 
życiu mieszkańców Hirosz'my może być bar­
dzo n'ezröwnowczone i cnorowite. Zdaniem 
pro'esora mogą u nich występować różne 
jnormalne oojowu jeszcze po 5, a nawet 1C 
pokoleniach.

— W Rrymie zmarł w nędzy . 57-!etni 
Mario Appelius, jeden z szefów propagan­
dy Mussoliregc Wszystkie jegc audycje 
radiowe w czasie wojny zaczynały się od 
słów: „Niech Bóg przeklnie Anglików“,

— W. Brytania Stany Z/eanoczone za- , 
warły porozumienie, na podstawie którego 
brytyjscy i amerykańscy przemysłowcy mogą 
ooecn • wymieniać między sobą niemieckie 
informacje techniczne, utrwalone na mikro- | 
filmach z dokumentów, odnalezionych w 
Niemczecn. j

— W północnej Australii odkryto oogofe 
złoża rudy cynowej, która przypuszczalnie 
zawiera uranim.

—- Dr. Hermann Puende., burmistrz Ko­
lonii. zakomunikował radzie miejskiej, że 
miasto Birmingham zgłosiło chęć adoptowa­
nia Kolonii. j

— C. P. M otthews w Wornhąm, Sussex, 1
sporządził mode' wiejskiego kościoła z 30 ’
tys;ęcv zapałek, |

— Najpotężniejszy helikopter swioia kon­
struowany jest obecnie w Arąonteuil we 
rrancji pod nadzorem Niemca Focke ze 
słynnych zakłcaów kopkę Wulf, sprowadzo­
nego z francuskiej streTy w Niemczech. No 
ivy model ma rńotor o sile 1 000 HP i mo- j 
że unieść łonę poczty no krółkim dys'ansie 
rraiicia zamierza zastosować te helikoptery 1 
dla dostaw pocztowych.

— Jedenastu mężczyzn i :edna Kobieta, 
zat.uan en: na stacji meteorologicznej na 
górze Fuji w Jcporv”, utworzyli najwyżej na 
śvfiecie położony zwózek zawodowy. J

—1 Oc, lipca do grudnia ub. r. popeł­
niono w Berlinie 700 morderstw, 2 240 napa­
dów rabunkowych i 40 Q0n w*ama.ń do miesz­
kań. i

Pracuj-eą vr konspiracyjnym wywiadzie kel­
nerkę Ewę Naimską przychwycił zakochany 
w niej pułkownik niemiecki na próbie wykra­
dzenia tajnych papierów. Szantażując rosiadany- 
mi wiadomościami o rodzinie • towarzyszach kon­
spiracji wymusza von Stein ~qodę Ewy -a ma?- 
leńatwo ze sobą we Wroclai iu Dopiero wyjazd 
Niu.uc« na front wschodni ośmiela Ewę do osi?.- 
ieczóej ucieczki do Warszawy, a następnie ukry­
wania się Po przyjściu na świat dziecka — Ewa 
wraci do wywiadu, pod rozkazy dawneqo prze­
łożonego Ludomskiego Podczas iednet i akrji 
Ludomskl ginie, robotę prowadzi Jednak Ewa nic 

— przerwanie dalej Tym—raseui zbliżył si< do Wi­
sły front Zapowiedziane powstanie zawodzi w 
pierwszym terminie. Tut. przed właściwym dniem 
lego wybuchu Ewa z matką wracała na swe da­
wne mieszkanie przy ruiev Czackiego Stpd wy­
wozi w ostatniej chwili Ewę przemocą do pa­
łacu hrühiowskiego — wracający z frontu 
wschodniego von Stein. A później, wraz z (to­
czeniem Fischera opuszczają Steinowie płonącą 
Warszawę. Z Sochaczewa gdzie się ‘ atrrymali, 
ucieka Ewa Steinowi.

■— Pochodzisz z narodu pachołków — bluzneła mu 
w twarz.

— Chciałbym, byś sobie poszła już...
■— No, idę.,.
-— Ale zarazem żal mi siebie.
— Ty, egoisto! , Zakochany w sobie egoisto!
— Zakochany w tobie, Ewo!
— W tej dyskusji zbaczamy na manowce,
— Nie!...'— ,
-— Herbercie, pragnę wolności. — Moja sponie­

wierana godność ludzka — kobieca ..
-— Głupie słowa!
— Szkoda słów, Herbercie — nie zrozumiesz.. „
— Tak — błądzimy w mroku. Jesteśmy ludźmi z 

innych planet.
— Jesteśmy tylko odwiecznym* wrogami — Stein! 

Tylko tyle. — Ty jesteś Niemcem, a ja Polką. Ob 
i wszystku...

— Tą drogą nie dojdzjemy do porozumienia — 
roześmiała się sztucznie, obco. — Głos miała chro­
powaty. zmieniony.

— Ewo, przestań — nie udawaj! — ba.dź sobą, 
taką, jak dawniej — taką, jaką byłaś u Knappego — 
pamiętasz’ Pamiętasz restaurację Karola Knappego?

— To było przed wiekami!
■— Wtedy byłaś inna ...
— Tak. Byłam inna. To prawda — przyznała. 

Ä jeszcze inna byłam, zanim ciebie paznałam — za­
nim Niemcy zajęli Warszawę ...

— Szkoda, że wówczas me poznałem cię, Ewo
-— Dość tych jałowych rozmów. Idź spać
— A ty?
Westchnął.
— Nigdy?
— Nigdy? — Dobrowolnie nigdy.
Usiadła przy stole i wsparła głowę na dłoniach.
Stein siedział zamyślony, ponury — zrozpaczony,1

Czas wolno się sączył, płynąc ku weczności. Oto- 
czy:a ich cisza domu, który zasypiał. Na ulicy auta, 
nieme i głuche, roztopiły się w ciemnościach.

Ewa myślała o dzisiejszej nocy w Warszawie — 
o dvwizji SS — co przyszła Niemcom z odsieczą.

Przed oczami jej stanęły luny i zad^maione nie- 
Eo — zobaczyła różowe śemny kamienic, oświetlone 
blaskiem płomieni. Uszy wypełnił nieustanny huk 
bitwy. Wizia powstańczej Warszawy oślepiła ją — 
porwała serce rytmem gwałtownym. Nie słyszała, 
co mówił ao niej — dopiero, gdy podniósł głos, zro­
zumiała sens słów".

— Jeśli ci źle — możesz odejść — ja już nie mam 
sił!

Puściła to mimo uszu.
O którejś godzinie nocy rzucił sfe na łóżko i nie 

rozbierając się, zasnął kamiennym snem.
Ewa czuwała przy oknie, zagasiwszy przedtem 

elektryczność. Dookoła panowała niczym niezmącona 
cisza

Otworzyła okno i odetchnęła głęboko — zaleciał 
ją zapach z łąk nad Bzura.. Przypomniała sobie ten 
daleki dzień gdv żegnała ojczymę gdzieś za Łowi­
czem, jadać do Niemiec. O ile dziś była szczęśliw­
sza. wróciła bowiem do kraju, a 'do Warszawy był 
jeden tylko krok.

Herbert von Stein ma zrujnowane nerwy — \ wo- 
góle po powrocie z frontu wschodniego zmienił sie 
do nienoznania. Postarzał — stracił wewnętrzną 
prężność i odnońncść na ciosy.

— Nie jest tak źle — myślała Ewa. —■ Du War­
szawy jest blisko!

Ogarnęło ją pragnienie ucieczki — za wszelką 
cenę! Dziśi Saraz! Natychmiast!

®-zypomniała sobie Jednak dyżurnego żandarm«

na dole oraz godzinę policyjną. Pohamowała swe 
podrozmeze zapędy.

— Poczekam do rana — pomyślała
O świcie przeszła się po pokoju, odnalazła swój 

płaszcz i torebkę.
Herbert spał jak zabity — od wieczora nie po­

ruszył się jeszcze. Zbladł. Na czoło wystąpiły mu 
krople potu.

Ewa czekała, aż rozwidniło się dostatecznie, a na 
ulicach pokazali się pierwsi ludzie — wówczas otwo­
rzyła'drzwi na korytarz — nasłuchiwała.

Herbert spał — korytarz był pusty. Na dole w 
hallu ktoś głośno rozmawiał.

Przestąpiła próg. przymknęła drzwi i szybko po­
szła w kierunku schodów.

Dyżurny żandarm spojrzał na nią i chciał o coś 
zapytać.

— Dzień dobry — uprzedziła — nie wiem, czy do­
stanę teraz mleka. Jak pan myśli? Nie znam. So­
chaczewa, ale spróbuję ...

Uśmiechnęła się do niego mówiła świetna 
niemczyzną ,— przeszła.

Na ulicy skręciła w pierwszą lepszą przecznicę — 
uliczki byh coraz węższe, coraz brudniejsze. Ścieki 
cuchnęły zabójczo pusto było, bo ludzie spali so­
bie jeszcze widocznie.

W końcu jaka,; droga między opłotkami wywio­
dła ją w pole. Nie pytała, jak'należy iść do War­
szawy postanowiła, że za wszelką cenę musi oder­
wać się od Sochaczewa, nie zwracając niczyjej uwa­
gi. Postanowiła zapaść się w pola — utonąć w oko­
licy nieznanej a dopiero później zasięgnąć języ­
ka i kierować się ku Warszawie. Tak też i uczyniła.

Było dobre południe, gdy szła jeszcze polami — 
samotnymi orogami lub miedzami pomiędzy rżyska­
mi.

Minęła ja.-cieś laski — przecinała naukos łąki zie- ; 
lone, nasiąkłe wilgocią

Według słońca wzięła kierunek na północ, a póź­
niej na wschód.
, ^tara*a się przypomnieć sonie wygląd znanych 

OKolic podwarszawskich. Przypuszczała, że idąc w 
ten sposób, trafi gdzieś niedaleko Puszczy Kampi­
noskiej, że wyjdzie gdzieś około Lasek, Izabelina lub 
Babio. Marzyła o dostaniu się na Bielany. Zatę­
skniła nagle za dzieckiem. Myślała o matce, która 
pozostała sama na Czackiego pod dziewiętnastym i o 
Jagusi, obarczonej siostrzeńcem.

Dodała kroku
W samo południe wstąpiła do wiejskiej zagrody 

na mleko, cnoć nie miała pieniędzy. Szła więc o że­
branym chlebie, zapatrzona na wschód, wygłądaiac 
znajomych stron.

Przenocowała u gościnnych ludzi, którzy nakar­
mili ją i napoili, a ponadto dali wygodne łóżko do 
spania.

Nad ranem powędrowała dalej.
Im bliżej była Warsa awy, tym posuwała się na­

przód wolniej i uważniej — obawiała się niemiec 
kich patroli, :

Oftiszy ciąg nastąp?


